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Przeciw ko ordynacji w yborczej B .B .W . R.

Fala protestów mas pracujących Polski
W W arszaw ie, w  Łodzi, w  okręgu 
w arszaw sk im  i w  okrągu fódz- 
k im -stra jk  p ro testu  w e w to rek
2S czerwca. _______
P.P.S. prowadzi akcję samodzielnie Baczności

Strajki protestu
w Zagłębiu Dąbrowskiem

(T elefon em  od w ła sn e g o  k oresp o n d en ta )
Wczoraj górnicy Zagłębia Dąbro 

wskiego przerwali pracę, by zapro 
testować w ten sposób przeciwko 
projektowi ordynacji wyborczej
B. B. W. R.

Kopalnie „Paryż", „Koszelew", 
„Flora", „Jakób", Wiktor", w Mi-

lowicach zostały zatrzymane na |gu  Kopalnia 
przeciąg dwudziesta czterech go­
dzin. Strajkowali wszyscy bez w y­
jątku robotnicy tych kopalni.

Na kopalni „Dorota" przerwano 
piacę na dwie godziny, tak samo 
na kopalni „Wiktorja" w Golono-

Robotnicy
I pracownicy Warszawy!

Warszawskie organizacje robo*.iicze na Konferencji Międzydzieln: 
cowej i Międzyzwiązkowej w dniu 19.VI r. b. przy licznym udziale 
przedstawicieli związków zawodowych i dzielnic po dyskusji prokla 
mowaly
STRAJK POWSZECHNY, 24-RO GODZINNY, NA WTOREK, 25-go

CZERWCA
jako protest klasy robotniczej Warszawy przeciw „sanacyjnej" Ordy­
nacji Wyborczej do Sejmu i Senatu.przeciw całej ideologji i metodz.e 
systemu rządzenia.

Wszystkie organizacje warszawskie wzywamy do bezwzględnego 
wykonania tej uchwały.

W. O. K. R. P. P. S.
RADA ZAWODOWA WARSZAWY.

P rzed  rozw iązaniem
łódzkiej Rady Miejskiej

Ag. Press donosi, że w przysz- powód faktyczny — to ustawiczne 
łym tygodniu nastąpi rozwiązanie awantury i karczemne zajścia, a- 
Rady miejskiej m. Łodzi. rządzane przez łódzkich nasladov^

Urzędowym powodem rozwiąza- ców hitleryzmu, stanowiących wię- 
nia ma być fakt, że budżet miejski kszość Rady. 
nie został dotychczas uchwalony,-

W A jg o s łą w ^

Więzień austriacki zakatowany
na śmierf

Wieczorem 30 kwietnia r. b„ a 
więc w wigilię Święta Robotniczego 
wysadzono w powietrze posterunek 
policji politycznej w XX dzielnicy 
Wiednia.

Policja wiedeńska aresztowała 
podejrzanego o dokonanie tego za 
machu pomocnika ślusarskiego 
Franciszka Szydzinę, który do czy 
nu tego nie przyznał się. Policja sa 
ma twierdzi, że nie ma dowodów 
winy Szydziny, ale pisze ona, że u 
Szydziny znaleziono materjaly wy 
buchowe i że aresztowany zeznał, 
iż należał do terorystycznej grupy 
socjalnej demokracji, a materjały 
wybuchowe zbierał dla Szucbundu, 
w którego odbudowie czynnie 
współdziałał.

Dnia 8 b. m. Szydzina po prze-

M. C zuchnow ski 
a re s z to w a n y

Dnia 14 b. in. aresztow any zo­
stał w miejscowości Łużne zna­
ny poeta proletarjacki, Marjan 
Czuchnowski. Trzym any jest w 
więzieniu w Jaśle. Dodajmy, że 
Czuchnowski jest bardzo ciężko 
chory.

słuchaniu go przez policję usiłował 
w celi swojej popełnić samobójstwo 
przez przecięcie żył drutem.

Następnego dnia Szydzina znowu 
był przesłuchiwany i po powrocie 
do celi po raz drugi usiłował popeł­
nić samobójstwo, wieszając się na 
koszuli pociętej w pasy. Wezwa­
no Pogotowie Ratunkowe, które­
mu udało się odratować nieszczę­
śliwego.

Pomimo takiego stanu więźnia 
nazajutrz przesłuchano go po raz 
trzeci. Po tem przesłuchaniu wię­
zień po raz trzeci wieszał się na 
pończochach, ale i ten zamach sa­
mobójczy został w porę udarem­
niony.

Według raportu policyjnego Szy- 
dzinę odstawiono do kliniki psychja 
trycznej, gdzie tegoż dnia uma i 
na... zapalenie płuc.

Znamiennem jest, że gdy rodzina 
zażądała obdukcji lekarskiej, pro­
kurator odmówił, a rodzinie nie po 
zwolono być przy chowaniu Szydzi

Niewątpliwie ma się tu znowu do 
czynienia z wypadkiem zakatowa- 
nia na śmierć więźnia polityczne­
go przez policję rządu, mieniącego 
się „chrześcijańskim".

,Saturn“ strajkowała 
godzinę.

Pozostałe dyrekcje kopalniane 
zarządziły „świętówki" na wiado 
mość, że górnicy zamierzają w pią 
tek przystąpić do strajku protest a.

***
W Sosnowcu i w Będzinie str<.j 

kowali ponadto tragarze i szewcy. 
Niektórzy „działacze" Z. Z. Z. pró 
bowali przeciwstawić się strajkowi. 
Robotnicy zlikwidowali te próbr 
sam orzutnie./

Komunistyczna Frakcja Posel­
ska zwróciła się do Z. P. P. S. z 
propozycję wspólnej akcji w obro­
nie powszechnego, równego, tajne­
go, bezpośredniego i proporcjonal­
nego praw a głosowania, przeciwko

Dymisja Rządu J e w t ic z a
Agencja Avala donosi s po w y -|s ja  została spowodowana sporami 

borze władz Izby i posiedzeniu ga- wewnętrznemi w łonie samego Rzą 
biretu,* które odbyło się o godz. au. „Organizował" te spory gen
18-tej dn. 20-go b. m,, premier i rai 
nister spraw zagranicznych Jew- 
ticz wręczył o godz. 19.30 Radzie 
Regencyjnej dymisję całego gabine 
tu. Prośba o dymisję została wrę­
czona, aby Regencja miała możność 
zbadania sytuacji parlamentarnej, 
celem powzięcia stosownej decyzji. 
Po przyjęciu dymisji Rząd będzie 
nadal załatwiał sprawy bieżące aż 
do chwili utworzenia się nowego 
gabinetu. (PAT)

* **
Według krążących wersyj dym -

Żiwkowicz, wódz i twórca poprze 
dniej formy dyktatury- 
DR. MACZEK W BELGRADZIE 

Na wezwanie Rady Regencyjne; 
wyjechał do Belgradu dr. Maczek 
wódz opozycji chorwackiej, Wyjazd 
ten jest, zdaniem kół chorwackich, 
dowodem państwowo - twórczego 
stanowiska Chorwatów w  Jugosła­
wii i może mieć decydujące zna 
czenie dla przyszłej normalizacji 
wewnętrznych stosunków politycz­
nych w państwie. (PAT),

Włochy i Abisynja
Sekretarjat generalny Ligi Naro 

dów otrzymał pismo od Rządu Abi 
synji, zawiadamiające, iż Rząd ab:- 
syński spełnia ściśle swe zobowią­
zania i protestuje przeciw dalszym 
zbrojeniom Włoch w Afryce. Rząd 
abisyński proponuje powołanie k o­
misji neutralnej dla zbadania stanu 
rzeczy na miejscu, (PAT).

***
Statek wioski „Abazia" odpły­

nął do Afryki Wschodniej z mate- 
rjąłem wojennym. W Cagliari „A- 
bazia" zabierze oddziały wojsk dy 
wizji sabaudzkiej. Statek „Gango ‘ 
odpłynął do Afryki Wschodniej z

faszyzmowi, za Rządem Robotni- 
ezo-Wlościańskim.

Prezydjum Z. P. P. S. skierowa­
ło pismo Komunistycznej Frakcji 
poselskiej do Centralnego Komite­
tu  Wykonawczego Partji. C. K. W. 
powziął na posiedzeniu z dn. 19 b. 
m. jednomyślną uchwalę następu­
jącą:
„W odpowiedzi na pismo Koma- 

stycznej Frakcji Poselskiej C.K.W. 
stwierdza, że P. P. S. prowadzi 
swoją akcję przeciwko faszyzmowi 
w obronie powszechnego, równego, 
tajnego, bezpośredniego i propor­
cjonalnego prawa wyborczego, w 
obronie praw i  potrzeb mas pracu- 
jącch Polski w oparciu o te masy, 
samodzielnie, biorąc na siebie za 
akcję pełną i całkowitą, wyłączną 
odpowiedzialność.

P. P. S. sądzi, że wszystkie siły 
społeczne kraju, pragnące uczestni­
czyć w tej akcji, mają obowiązek 
poparcia jej wszelkicmi rozporzą- 
dzalnemi środkami.

Stanowisko zasadnicze P. P. S, 
zostało określone jasno w odezwie 
z dnia 24 maja 1935 r.‘‘.

W poniedziałek, dnia 24 czerwca 
1935 r. o godz. 18-tej w lokalu przy 
ulicy Wareckiej 7, II p. odbędzie 
się KONFERENCJA WSZYST­
KICH ZARZĄDÓW ODDZIAŁÓW 
WARSZAWSKICH Związku Pra­
cowników Komunalnych i Instytn* 
cyj Użyteczności Publicznej w Pol­
sce wraz z delegatami.

Na porządku dziennym sprawy 
b. ważne. Obecność wszystkich za­
interesowanych Towarzyszy — ko­
nieczna.

•  **
WALNE ZEBRANIE GAZOW­

NIKÓW. Oddziału Warszawa I (Ga 
zownia) Związku Pracowników Ko 
munalnych i Instytucyj Użyteczno­
ści Publicznej w Polsce — odbę- 
dz e się w poniedziałek, dnia 21 
czerwca 1935 r. o godz. 19-tej w 
lokalu przy ulicy Wareckiej 7, II p.

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

Japonja zagarnia
Chiny Północne

2 tys. żołnierzy.
MUSSOLINI GROZI.

Koła pólurzędowe wyklucza)* 
możliwość, aby minister Eden miał 
podjąć z Rządem włoskim rozmowy 
w sprawie zatargu włosko - abisyń 
skiego.

Kola te są przekonane, iż Liga 
Narodów pominie milczeniem pro­
pozycję abisyńską co do wysłania 
neutralnych obserwatorów do A Hi
synji. W przeciwnym wypadku Wy{yCznyC|lj ustalonych na kon-

URZĘDOWY OPTYMIZM.
Japońskie koła wojskowe wy­

rażają przekonanie, iż zatarg  w 
Chinach Północnych załatwiony 
będzie... „polubownie". (PAT).

DYKTATURA OBCYCH 
GENERAŁÓW.

Donoszą z Pekinu: gen. Dohi- 
w ara, szef japońskiej misji woj­
skowej w Mukdenie, rozpocznie 
w imieniu japońskich władz woj­
skowych rokow ania z gen. Czin- 
Teszunem, nowym gubernatorem 
prowincji Czahar, celem zaw ar­
cia ostatecznego porozumienia w 
sprawie prowincji Czahar, według

reakcja Rządu włoskiego 
Ligi Narodów mogłaby mieć chara­
kter dość gwałtowny. (PAT).)

ferencji oficerów sztabowych gar 
nizonu japońskiego w Chinach 
Północnych. (PAT).

„NIE USTĄPIMY...".
Agencja Reutera donosi z Nan- 

kinu: w kołach miarodajnych pa­
nuje przekonanie, że większość 
członków Rządu nankińskiego jest 
zdecydowana raczej podać się do 
dymisji, niż podpisać jakikolwiek 
układ, uwzględniający żądania ja 
pońskie w' stosunku do Chin Pół­
nocnych. (PAT).

Komsja Programowa
w  loka lu  Z .P .P .S .

Posiedzenie Komisji Program o­
wej Partji odbędzie się, jak pisał - 
śmy, dziś o g. 5 p. p., ale nie w lo­
kalu przy ul. W areckiej 7, tylko w 
lokalu Z. P. P. S. w Sejmie,

m

Rada Naczelna P. P. S. odbędzie się w niedzielę 3 0  
czerwca o g. lO r. w gmachu Z. Z. Ii. w Warszawie przy 
ul. Czerwonego Krzyża 20

. i
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Wielka Brytania i Francia

M inister E den w  Paryżu
PRZYJAZD.

M inister Eden przybył do P ary­
ża w czw artek o godz. 23,11 i udał 
się natychm iast do ambasady angie! 
skiej, gdzie zam ieszka na  czas ca­
łego swego pobytu w  Paryżu. Na 
dworcu m inistra Edena pow ita'i: 
szef gabinetu prem jera Lavala i 
przedstaw iciel ambasadora angiel­
skiego. (ATE.).

KONFERENCJE.
Minister Eden i ambasador Wiel 

kiej Brytanji przybyli wczoraj na 
Quai d'Orsay (do M. S. Z.), gdzie 
niezwłocznie rozpoczęły się nara­
dy. (PAT.).

PRASA FRANCUSKA.
Prasa francuska wyraża pogląd, 

że misja lorda Edena nie spowodu­
je dostatecznego uspokojenia, jeżeli 
W. Brytanja niie zrównoważy złych 
skutków  odd,zielnego układu anglo- 
niemieckiego przez zaofiarowan.e 
bardziej ścisłej współpracy w dzie­
dzinie bezpieczeństw a europejskie­
go. W yodrębnienie spraw  morskich 
z całokształtu zagadnień bezpieczań 
stw a usposabia źle prasę francuską 
względem rokow ań w spraw ie p ak ­
tu lotniczego bez jednoczesnego 
rozwiązania wszystkich zagadnień, 
przewidzianych w kom un'kocie lon 
dyńskim z dnia 3 lutego b. r. S ą­
dząc według prasy  francuskie’-, ta 
zasada dyplomacji francusk ej po­
zostanie nienaruszona i część p ro ­
gramu z dn. 3 lutego n :e będzie 
mogła być zrealizow ana bez za ła t­
wienia pozostałej części. Jeżeli E- 
den zaproponuje najpierw odd,ż n i­
ny układ lotniczy, to spotka się on 
z silnym sprzeciwem w  Paryżu i w 
Rzymie.

Premium dla czytelników 
„ROBOTNIKA"

Redakcja „Robotnika", pragnąc 
uprzystępnić czytelnikom naszego 
pisma tłumaczenie polskie świet­
nego dzieła znakomitego pisarza 
angielskiego

Herberta G. Wells’a

„Historia świata"
zawarła umowę z Księgarnią Ro­
botniczą (Warszawa, ul. Czerw. 
Krzyża 20), w myśl której to umo­
w y każdy okaziciel załączonego 
kuponu, może zakupić w Księgar­
ni czwarty tom wyżej wspomnia­
nego dzieła, za cenę ulgową zł. 
5.—  (zamiast zł. 10.— ).

Całość dzieła stanowić będzie 
SZEŚĆ TOMÓW. W Ameryce ro­
zeszło się zgórą 1.000.000 egzem­
plarzy, w Angłji —  wiele setek 
tysięcy, oprócz licznych tysiący 
przekładów na wszystkie języki 
europejski. Przekład polski re­
daguje WITOLD HULEWICZ.

KUPON.
Okaziciel niniejszego kuponu 

otrzym a w Księgarni Robotniczej, 
W arszaw a, Czerw. Krzyża 20, 
tom IV HISTORJI ŚWIATA Her­
berta O. W ellsa za cenę ulgową 
zł. 5.— (zamiast ceny rynkowej 
zł. 10.—).

Po tem, co się stało — pisze 
„Echo de P aris '1 — nowa sytuacja 
zmusza nas do niepodejmowania 
dyskusji, mającej na  celu za ła tw ie­
nie ogólnych spraw europejskich, 
gdyż W. Brytanja wykazało nam 
wszystkie niedogodności prow adze­
nie dyskusji nad jednem zagadnie­
niem  w  oderwaniu od całości.

„L'Oeuvre" nie sądzi, że propo­
zycja wysłania francuskich eksper­
tów morskich do Laudyau spotka 
się z dobrem przyjęciem. JeżePby 
Rząd francuski — pisze dziennik-- 
propozycję tę  przyjął, to  „odw ró­
ciłby się piecami do zasadniczych 
wytycznych srwej polityki". Nie są­
dzimy — konkluduje dzienn’k  — 
że gabinet Lavala będzie gotów 
pójść w tym kierunku. (PAT.).

PRASA ANGIELSKA.
Korespondent dyplomatyczny 

„Daily Telegraph" donosi, że mini­
ster Eden spotka się z Mussołinim 
prawdopodobnie w  poniedziałek, 
dn. 24 b. m. Dotychczas miejsce, w 
którem  nastąpi spotkanie obu mę­
żów stanu, nie jest znane. Rozmo­
wy Edena z Mussołinim będą mia­
ły — stwierdza dziennik — niezwy • 
kie doniosłe znaczenie, i pozwolą 
ustalić widoki zaw arcia ogólnego 
układu o ograniczeniu zbrojeń. E- 
den poruszy również w ciągu swych 
rokowań z szefem Rządu w łoskie­
go zagadnienie bezpieczeństwa, 
sprawę paktu  naddunajskiego, n ie­
podległości Austrji i konfliktu wło- 
sko - abisyńskiego.

Sprawozdawca dyplom aty czn y
„Morning Post" sądzi, że m inistro­
wi Edenowi uda się wytłumaczyć 
Rządowi francuskiemu istotne zna­
czenie angielsko - niemieckiego u- 
kładiu morskiego. Poza tem dzien­
nik stwierdza, że Angłja nie będzie 
występow ała przeciw ko zwiększe­
niu francuskich sił morskich.

Sprawozdawca dyplomatyczny 
socjalistycznego „Daily He raid’u" 
zaznacza, że angielskie koła poli­
tyczne nie sądzą, aby angie'sko- 
niemieoki układ marski mógł u- 
trudnić zadanie m inistra Edena w 
Paryżu. Dziennik przypomina, że 
podfczas ostatnich rozmów francu­
sko - angielskich strona francuska 
w zbraniała się wysunąć konkretne 
propozycje w sprawie ograniczeń,’ 
zbrojeń na morzu, podkreślejąc, żc 
nie zna stanu liczebnego floty nie- 
nweetkiej. Obecnie, po zawarciu u- 
kładu londyńskiego z Niemcam', za 
rzut ten odpada.

Organ uberalny, „News Chroni­
cie", łączy decyzję w sprawie w y­
jazdu min. Edena do Włoch z zao­
strzeniem konfliktu włosko - abi- 
syjskiego. Głownem zadaniem min. 
Edena ma być, według dziennika, 
powstrzymanie Włoch od ewentuai 
nego wystąpienia z Ligi Narodów.

(ATE.).
GŁOS AMERYKI.

„Evening Star", omawiając mor­
ski układ anglo - niemiecki, pisze, 
iż jest rzeczą zupełnie pewną, że 
Anglja w trosce o zabezpieczenie 
się przeciwko nowemu niebezpie­
czeństwu morskiemu ze strony Nie­
miec wytworzyła sytuację, która

może doprowadzić do niespodzie . jaki powstał przed kilku tygodnia- 
wanych konsekwencyj. Sprawie roz I mi w Europie przeciwko roszczę- 
brojenia, jak również Traktatowi! niom Niemiec, został rozbity do 
Wersalskiemu zadano cios, i front, | niepoznania. (PAT.).

Dalsza akcja Ribbentropa
w Londynie

Omawiając rozmowę prem jera 
Baldwina z Ribbentropem, mę­
żem zaufania Hitlera, „Daily T e­
legraph" twierdzi, że dyskutowe- 
ne były warunki niemieckie po­
wrotu do Ligi Narodów, przyczem 
ze strony niemieckiej wysunięte 
być miało1 1) zawarcie zacho­
dnio - europejskiego paktu lotni­
czego, 2) uzyskanie zadaw alnia- 
jącej interpretacji przez sygnatar- 
juszy Locarna co do stosowania 
traktatów  locarneńskich w związ­
ku z zawartym  ostatnio paktem 
wzajemnej pomocy między Fran­
cją i Sowietami. Baldwin miał pod 
kreślić wobec Ribbentropa, że 
wielka Brytanja oczekuje, iż po­
rozumienie morskie będzie tylko 
pierwszym krokiem na drodze do 
dalszego porozumienia. Pozatcm 
miał on zaznaczyć, że spodziewa 
się dalej idących dowodów du­
cha zgodności ze strony Niemiec, 
niż tylko wyrażenia zadowolenia 
z racji zaw artego między Rzeszą 
i W ielką Brytanją porozumienia 
morskiego. Baldwin ostrzec miał 
również Niemcy, by nie spodzie­
w ały się, iż W ielka Brytanja zaj­
mie stanowisko tolerancyjne w o­

bec wszystkich tendencyj polityki 
niemieckiej. To podkreślenie uczy 
nione zostało — zdaniem „Daily 
T eleg raph^" —  w  odpowiedzi na 
sondowania ze strony Niemiec w 
sprawie ewentualnego odzyska­
nia kolonji. (PAT).

*
Agencja H avasa donosi z Lon­

dynu: rozeszły się tu pogłoski, że 
Ribbentrop miał omawiać z Bald- 
winem spraw ę udzielenia Niem­
com mandatu na kolonje portu­
galskie. W  oficjalnych kołach an­
gielskich zaprzeczają kategorycz­
nie tym pogłoskom. (PAT).

* *
*Koła urzędowe londyńskie za­

przeczają pogłosce, jakoby w roz 
mowie prem jera Baldwina z am­
basadorem von Ribbentropem po 
ruszana była spraw a powrotu 
Niemiec do Ligi Narodów. Poza 
kwestjami, dotyczącemi rokowań 
morskich, omawiano jedynie spra 
wę odpowiedzi niemieckiej na no­
ty francuską i angielską, dotyczą­
ce zastrzeżeń niemieckich co do 
francusko -  sowieckiego paktu 
wzajemnej pomocy. (PAT).
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Przegląd prasy

Mussolini z roku 1913
N a  p o czą tk u  1913 roku  W iochy  

■prowadziły w o jn ę  z  T ripo lisem . W e  
W łoszech  o d b yw a ły  się  n a c jo n a lis ty ­
czne m a n ifes ta c je  za  w ojną . W ó w ­
czas to  n a cze ln y  re d a k to r  „ A v a n ti“, 
B en ito  M ussolin i, w  nu m erze  z  dn. 
21 s ty c zn ia  191S r . p isa ł:

„P a ra d y  w  N eapo lu  i  R zy m ie  na­
leży  u w ażać  za  sy m p to m a ty  ten den­
c ji m o n a rch ji w ło sk ie j do  p o w ro tu  
ku  m ilita ryzm o iv i w  w ie lk im  sty lu . 
Tego sam ego m iilta ry zm u , ku  k tó ­
rem u  zm ierza li C risp i i  K ró l H um ­
b ert p rze d  k lęską  pod A b b a  G arin ia  
w  r . 1896.

M on arch ja  zrzu ca  z sieb ie  obłu­
dną m askę dem okracji, k tó ra  to  m a ­
ska  słu ży ła  j e j  do za w o jo w a n ia  opo­
z y c j i  w  k ra ju , i  rzu ca  się  w  objęcia  
m ili ta r y zm u, k tó ry  s ta je  się  w  k ra ­
ju  dom in u jącą  siłą  w  życ iu  narodu...

...D zis ia j m a m y  p rzed  sobą w id o ­
w isko , że  urzędow e, n a c jo n a lis tyc z-  
no - konserw  a tyw n o -k le r  yka ln e  W ło  
chy, korzą  się  p rze d  w ła d zą  szab li, 
a arm  ja  s ta je  się  szko lą  ludow ą. M y  
p rzew id z ie liśm y  to  zboczenie m oralno  
śc i i  n iczem u n ie  d z iw im y  się. W szy  
stk o  to  j e s t  d la  n a s sam o p rze z  się  
zrozu m iałe. M ylą  się  jed n a k że  ci 
w szy sc y , k tó rzy  to  w ysu w a n ie  na  
p ie rw szy  p la n  m ilita ry zm u  u w a ża ją  
za  znam ię s iły . T akie  m niem anie  n ie  
j e s t  n iczem  u sp ra w ied liw ion e . P r a ­
w d ziw ie  silne  n a ro d y  nie u w a ża ją  za  
konieczne u rządzen ie  b e ztre śc iw ych  
k arn aw ałów , ja k  ten , k tó ry  obecnie

Sala sądowa stolicy
TRZEBA MOTYWOWAĆ.

Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny rozpatryw ał wczoraj 
skargę Jędrzeja Gertycha, b. urzę­
dnika Min. Spraw Zagranicznych, 
który w swoim czasie został zwoi 
niony z pracy, przyczem w zwol­
nieniu stwierdzono jedynie, że 
był on urzędnikiem nieetatowym.

Skargę popierał edw . Sarapata, 
który podkreślił, iz według prze­
pisów, kwestja zwolnienia urzęd­
nika na wyższym stanowisku z 
M. Spr. zagranicznych, w inna być 
wniesiona na Radę Ministrów, że 
winna być o ile jest podyktowana 
„dobrem służby", um otywowana

N. T. A. uchylił orzeczenie o 
zwoinieniu p. Gertycha, stając na 
stanowisku, że zwalnianie urzęd­
nika ze względów „dla dobra 
służby", winno być zawsze bez­
względnie umotywowane.

ZAJŚCIE W BARAKACH.
W  barakach dla bezdomnych 

przy ul. Okopowej w W arszawie,

znalazła się któregoś dnia poli­
cja, poszukująca zamieszkałego 
tam Piotra Brodę, oskarżonego o 
okradzenie spółdzielni w Żyrar­
dowie. Jeden z mieszkańców ba­
raków, niejaki Kalinowski, w ska­
zał policjantom barak w którym 
ukrywał się Broda. Brodę policja 
zaprow adziła do kancelarji zarzą 
du baraków . Tymczasem zebrał 
się tłum, który usiłował Brodę od­
bić i wystąpił przeciw policji. 
Całe zajście miało charakter gwał 
towny. Policja użyła broni.

W czoraj przed sądem stanęło 
kilku uczestników zajścia, a mia­
nowicie Henryk i Tadeusz Kolic- 
cy, Jan Garwoliński, Michał Mo­
rawski i Anna św ierkow ska.

Bronił adw. Kenigstein. 
PODPALENIE PRZEZ ZEMSTĘ.

W Małocicach pod Warszawą, za­
mieszkiwała Aleksandra Kręźlewicz 
z synem Czesławem. Syn miał jak- 
najgorszą opinję; brał udział w sze­
regu kradzieży, a wreszcie skaza­

ny został na 3 mieś. aresztu i zna­
lazł się w więzieniu. Kręźlewiczowa 
podejrzywała o „zasypanie" syna 
sublokatora Budnego i po areszto­
waniu syna, wygrażała się ciągle, 
że się zemści. Pewnego dnia dom, 
zamieszkały przez Budnego, stanął 
w płomieniach, przyczem pod nie­
obecność rodziców znajdowały się w 
nim jedynie dzieci. Dzięki energji 
sąsiadów, dzieci zostały uratowane.

Podejrzenie skierowane zostało 
odrazy na Kręźlewiczową, zwłaszcza, 
iż w dniu pożaru była ona w swem 
dawnem mieszkaniu, które opuściła 
poprzednio już od kilku tygodni. Na 
miejscu pożaru znaleziono również: 
strzęp swetra, należącego do Kręźle- 
wiczowej.

Wczoraj Kręźlewiczowa stanęła 
przed Sądem, oskarżona o podpale­
nie przez zemstę.

Świadkowie zeznali, iż oskarżona 
wygrażała się w dniu pożaru, że Bu­
dnego „spali i puści nagiego".

I. K.

w  za c h w y t w p ro w a d za  pra sę  w ło ­
ską. S ilne n a ro d y  m a ją  zrozum ien ie  
d la  um iarkow an ia . N a c jo n a lis ty c z ­
na - m ilita r y  s ty c zn e  W łochy poka­
zu ją  św ia tu , ż c  tak ieg o  zrozum ienia, 
nie m a ją . S tą d  się  b ierze, że  n a j­
m n ie js z y  ep izod  w  k a m p a n ji je s t  
rozdm u ch any do w ielkośc i b itw y , 
każde  częściow e pow odzen ie  —  do  
tryu m fa ln eg o  zw y c ię s tw a  o s ta tec z­
nego, a  z  każdego  gen era ła  —  n iech­
b y  nawet, b y ł g łuchy, ja k  P eco ri Gi- 
ra ld i  —  c zyn i się  S cyp ion a  lub N a-, 
poleona.

W  ten  sposób z  p o d le j w o jn y  r a ­
bunkow ej, c zyn i się  rzym sk ie  zw y -  
c ięstw a ...“ .

T ak  p rze d  22 la ta m i p isa ł B en ito  
M ussolin ie, k tó ry  obecnie d la  odw ró  
cen ią  u w a g i narodu  w łosk iego  od 
trzeszczą ceg o  w e iv s zy s tk ic h  w ią za ­
niach sy s te m u  fa szys to w sk ie g o , p o ­
sy ła  d z ie s ią tk i ty s ię c y  m łodych  W ło ­
chów do A fr y k i  na „w ojnę rabu n­
kową".

DZIKIE METODY POLEMICZNE.
Bundowska „Folkscajtung", pi­

sząc o sprawie ordynacji w ybor­
czej, poddała m. in. ostrej krytyce 
stanowisko wszystkich partyj miesz 
czańskich, zarówno polskich, jak i 
mniejszości narodowych.

W obronie owych żydowskich 
partyj mieszczańskich wystąpił 
„Nasz Przegląd". Ten sam „Nasz 
Przegląd", który jednocześnie w y­
stępuje z reguły, jako „korepetytor 
socjalistów francuskich” i pogrom­
ca „polskiego strajku". Zjadłszy 
przeto wszystkie rozumy, „Nasz 
Przegląd" w  polemice z „'Folkscaj­
tung" pisze:

„Organ bundowski, napadając na 
partje mieszczańskie, zapomina o 
tak jeszcze niedawnej ofercie pod 
adresem Sanacji ze strony PPS. 
przez usta pos. Niedziałkowskiego. 
Ale Bund jest b. często ślepy na 
lewe oko.
Nie wiemy, czy „Nasz Przegląd" 

śiepy jest na jedno oko praw e, czy 
też na oba oczy, ale to pewne, że 
jest załgany. Gdzie to i kiedy P P.S 
„przez usta pos, N iedziałkow skie­
go" składała „oferty pod adresem 
„sanacji"? Przecież polemika, sto­
jąca na jakim takim  poziomie, opie­
rać się musi na faktach, a nie na 
fantazji. Doprawdy, tego rodzaju 
metody nie są piękne. Chłopców, 
którzy  stale nałogowo kłam ią — le­
czy się. Oddaje się ich naw et do 
specjalnych zakładów.

OPOZYCJA DLA FORMY. 
„Front Robotniczy" w  artyku­

łach, obliczonych na zew nętrzny e- 
fekt, m arkuje opozycję w stosunku 
do projektu ordynacji wyborczej 
B.B.W.R. O p ro je k c ie  „Front" pi­
sze:

„Jest to projekt po myśli Lewia- 
tana i konserwy. Nowy sejm, który 
byłby wybrany na podstawie tej or 
dynacji, stanowiłby rade przybocz­
ną rządu, złożoną w większości z 
przedstawicieli klas posiadają-* 
cych".
Oczywiście, „Front Robotniczy" 

jeszcze ostrzej zwalcza projekt P. 
P. S„ tw ierdząc, że „w art Pac pa- 
łaca".

zydentowi Rzeczypospolitej, p. 
Sławkowi i min. Kościałkowskie- 
mu, Z.Z.Z. w cale już nie jest tak  
bajowy wobec projektu  BB. Prze­
ciwnie, w zasadzie w yraża się o 
nim ciepło, niema! że z uznaniem: 

„Myślą przewodnią obydwu u- 
staw jest pozbawienie partyj poli­
tycznych a zwłaszcza sztabów par­
tyjnych, dotychczasowego wpływu 
decydującego na układ list kandy­
datów na posłów i senatorów.

Przeciwko tej zasadzie nowej nie 
występujemy, gdyż uważamy ją za 
próbę — przyszłość pokaże, czy 
szczęśliwą — odpartyjnienia przed­
stawicielstwa narodowego, to  jest 
likwidacji w niem tego, co Wódz 
Narodu ś. p. Marszałek Piłsudski 
nazwał „suwerennością partyj".
A więc na główne cele projektu 

B.B. — Z.Z.Z. się godzi. Naiwef. nie 
protestuje przeciw  zasadzie pośre- 
dniości wyborów i t. zw. okręgo­
wym zgromadzeniom wyborczym, 
oraz przeciwko sposobowi ich po­
woływania.

Ma tylko Z.Z.Z. pretensję, k tó rą  
obszernie i cyfrowo udowadnia, źe 
ilość przedstawicieli robotników  w  
tych zgromadzeniach będzie zbyt 
mała.

Nie wysuwa z tego Z.Z.Z. żad ­
nych zresztą wniosków. Apelutje 
jedynie, by p.p. Prezydent, prem jer 
i m inister spraw wew nętrznych 
uwzględnili w projekcie B.B. skrom 
ne popraw ki p. Pączka, k tó re  isto­
ty  projektu nie zmieniają.

S-EK.

Koniec wojny
Secat paragwajski ratyfikował 

na czwartkowem  posiedzeniu za­
wieszenie broni z Boliwją, podpi­
sane 12 b. m. w Buenos Aires. Iz ­
ba poselska ratyfikow ała je we 
wtorek. (PAT).

Prokurator bandytą
W  miejscowości Erol koło Sa- 

ragossy (Hiszpanja) prokurator te 
go okręgu wespół z szajką ban­
dytów dokonał napadu na dwóch 
mieszkańców tej miejscowości, 

Ale tak  pisze się na zewnątrz, którym zabrano 3.500 pezet.
W  rzeczywistości Z.Z.Z. wcale nie 
jest tak  znowu przeciwny temu 
projektow i BB., k tóry  „idzie po 
myśli Lewiatana". W memonjafe, 
zawierającym „stanowisko Z, Z. Z. 
w sprawie praw a wyborczego k la ­
sy pracującej", przesłanym  p. Pre-

Gdy sąd wszczął śledztwo i o- 
baj poszkodowani stanęli przed 
sędzią i prokuratorem , poznali oni 
w prokuratorze jednego z uczest­
ników napadu. Obecnie na przed­
stawiciela oskarżenia wniesione 
zostało oskarżenie.

Telegraf—telefon—radio

Świat w zdarzeniach
W IRLANDJI.

W edług doniesień z Dublina 
przywódca irlandzkich „błękit­
nych koszul" (faszystów) generał 
0 ‘Duffy założył nowe stronnictwo 
pod nazwą „narodowej partji kor 
poracyjnej". W swojem przemó­
wieniu przywódca faszystów ir­
landzkich podkreślił, że celem no­
wego stronnictw a jest zw alcza­
nie obecnego systemu partyjnego 
w Irlandji i wprowadzenie repre­
zentacji korporacyj i stanów, któ­
ra ma być podstaw ą przyszłego 
ustroju Irlandji. Ustrój parlam en­
tarny w irlandji ma być zastąpio­
ny ustrojem korporacąyjnym. Je­
dnocześnie gen. ODuffy zapowie 
dział zwalczania komunizmu, jak 
również niezdrowej dyktatury ka 
pitalistów. (ATE).

*  *
*

Naprężenie w Belfaście, spowo 
dowane demonstracjami z okazji 
wizyty ks. Gloucester, przybrało 
ostatnio groźny charakter. Ofiarą 
strzelaniny padła 15-letnia dziew­
czynka, pow racająca z kościoła, 
ranna w  nogę, oraz mężczyzna, 
ciężko ranny w  brzuch. Cała po­
licja została postawiona na nogi 
i uzbrojona w  karabiny m aszyno­
we. Były wypadki strzelania do 
policjantów. „The Irish P ress '1 
donosi, że skutkiem napadów  ka­

tolicy obaw iają się wychodzić z 
domów, a kościoły katolickie opu 
stoszały. (PAT).

WALKA Z BEZDOMNOŚCIĄ.
W edług doniesień z Moskwy, 

podczas posiedzenia sowietu mo­
skiewskiego odczytano spraw oz­
danie o zwalczaniu plagi bezdom 
nych dzieci w stolicy sowieckiej. 
Ze spraw ozdania wynika, że w 
ciągu ostatnich dwuch miesięcy 
na ulicach Moskwy zatrzymano 
15.600 małoletnich, pozbawionych 
opieki. W iększość z zatrzym a­
nych dzieci popełniła mniejsze 
lub większe przestępstw a oraz 
wykroczenia. W sądach moskiew 
skich codziennie rozpatryw ano o- 
koło 60 spraw  małoletnich prze­
stępców. Celem skutecznego zwal 
czania plagi bezdomnych dzieci i 
przestępczości wśród małoletnich 
założono w  Moskwie 48 specjal­
nych domów opiekuńczych i ko- 
lonij karno - poprawczych. (ATE) 

NA MORZACH.
Na Morzu Białem zatonął holow­

nik sowiecki „Proletarjusz'1. Dwaj 
marynarze zginęli. Resztę załogi u- 
ratowano. (PAT).

* *
*

Statek naftowy gdański „D. L. 
Harper" wpadł na skały podwodne 
na zachód od przylądku T/.rard
(płd. zach. wybrzeże Anglji). Powo­

dem katastrofy była gęsta mgła. Na 
pomoc pospieszyły łodzie ratunkowe, 
które ocaliły pięciu pasażerów stat­
ku, w tem 3 mężczyzn, kobietę i 
dziecko. (PAT).

NA MANEWRACH.
Według doniesień z Los Angeles

podczas odbywających się obecnie w 
okolicach miasta manewrów, amery­
kańskiej floty powietrznej wydarzy­
ła się katastrofa. W chwili lądowa­
nia jednego z samolotów zderzył się 
on z przejeżdżających samochodem.

Trzy osoby, znajdująoe się w sa­
mochodzie, poniosły śmierć na miej­
scu. Trzech członków załogi samolo­
tu doznało ciężkich obrażeń. Stan je­
dnego z nich jest beznadziejny.

(ATE).

Sprostowanie
W  numerze piątkowym pod a r­

tykułem p. t. „Krwawa międzyna­
rodów ka" opuszczony został pod 
pis au tora: Bolesław Dudziński.

STAN POGODY w|g Pili
Przewidywany przebieg pogody: 

chmurno, rankiem mglisto, w ciągu 
dnia rozpogodzenia, lekki wzrost tem 
peratury, słabe wiatry miejscowe. W
górach jeszcze miejscami deszcz.

i
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M Ł O D Z I  I D A
Codzienne t r o s k i
młodocianego bezrobotnego

W numerze dzisiejszym podaje­
my dalszą odpowiedź, nadesłaną na 
konkurs „Młodzi Idą“. Proste, bez­
pretensjonalne słowa młodego au­
tora są jednym wielkim aktem o- 
skarżenia pod adresem dzisiejsze­
go ustroju. Wystarczy się wczytać 
w te wiersze, aby. przekonać się, 
jaką gehennę, już nietyfko fizycz­
ną ale i moralną, przeżywają te ty ­
siące młodocianych, dla których 
niema pracy.
Po często bezsennie praw ie spę­

dzonych nocach, w dusznej atm o­
sferze ciemnego, bez okien, pokoju, 
którego przygnębiająca cisza prze­
ryw ana jest oid czasu do czasu 
westchnieniem matki, lub jakimś 
dziwnym jękiem ojca, czy też nie- 
zrozumiałemi wyrazami kogoś z 
młodszego rodzeństwa, mówiącego 
ze snu, — witam dzień, którego 
światło, wpadające przez drzwi z 
pokoju naszej gospodyni, rozprasza 
się nieco po alkierzu, tłukąc się 
między ścianami, szarym sufitem i 
podłogą i niknie w głębi, nie mogąc 
już rozproszyć ostatecznie ciemno­
ści. W mieszkaniu w  jasny dzień 
panuje pół-mrok.

Oto rozpoczął się dzień, który 
zdaje się być ’©dmym z tych dni, 
upływających w ciągłych troskach, 
bezowocnych staraniach w pogoni 
za pracą, w waice o chleb powsze­
dni, tego szarego, steranego życiem 
tłumu. Z w ewnętrznym  okrzykiem 
„szukaj pracy" podążam z pustym 
nieraz żołądkiem, w którym  brznr 
symfonja głodu, ruchliwemi ulica­
mi stołecznego miasta, i zatrzym u­
jąc się przed  redakcjam i, przeglą­
dam drobne ogłoszenia w nadziei, 
że może się coś dla mnie znajdzie. 
M ałe są w prawdzie szanse, wszel- 
kiem bowiem oferty, odpowiedzia­
ły  milczeniem — no, ale nie zaazko 
dzi, to szukanie w  gazetach.

Kilkutygodniowa p raca przy my 
die, skończyła się likwidacją m a­
łej, mieszczącej się w suterynie, fa­
bryki. P rzyrzekł mi pracę w łaści­
ciel sklepu jubilerskiego, lecz już

przyjął kogoś innego i odprawił 
mnie z  kwitkiem. Kolega dokładał 
starań, abym się mógł dostać do 
ekspedycji w  składzie aptecznym 
— lecz pan „farm aceuta" z okrą­
głym wypasłym brzuszkiem na to 
się nie zgodził. Ininy zaś kolgea 
stale mi przyrzeka, że otrzymam 
lada dzień pracę w  warsztacie me­
chanicznym, lecz już praw ie zda­
rłem  buty, a pracy jak nie było, tak 
i niema. T ak  dzień w dzień mie­
rzę swemi krokam i W arszawę p ra ­
w ie wzdłuż i wszerz. Zmęczone no­
gi zdają się czasem odmawiać po­
słuszeństwa, tembardziej, że ich 
pasażer trudni je bezowocnie, a pu­
sty żołądek narzeka i skarży się 
na wielki niedomiar. A bestja — 
chyba go naładować kamieniami.

W racam przygnębiony i zmęczo­
ny, ciągnąc swe nogi, których sto­
py są ciężkie, jiak ołów. Przed oczy 
ma przesuwają się spuszczone gło­
wy, tw arze o zaciśniętych ustach, 
zatroskane, wykrzywione bolesnym 
grymasem, skupione, zafrasowane.

Pytający wzrok ojca, zadowal- 
nia się majem machnięciem ręki i 
skrzywieniem twarzy. M atka poda­
je obiad, k tóry  z trudem  spoży­
wam. Przygnębionemu jedzenie 
nie smakuje. Zmęczony padam na 
zniszczoną kanapkę i wnet opada­
ją mnie ze wszystkich stron nurtu­
jące myśli. Jakieś przygniatające 
serce milczenie panuje dokoła. Kro 
plisty pot występuje mi na czoło. 
Och, jak długo to jeszcze tak  po­
trwa, Przecież nie wolno mi nadal 
być ciężarem dla rodziców- W do­
mu coraz bardziej rozgaszcza się 
bieda, a niedaleko czeka już jej 
w ierna przyjaciółka nędza. Pracy, 
pracy!

O biada mi, biada! Czy machnąć 
n a  wszystko ręką, uzbroić się w 
ciemne szkła pesymizmu, oprawne 
w ram ki sarkazmu i krytyki i po­
wiedzieć — ha, już mi wszystko 
jedno; dziej się wola boska? Nie! 
Rezygnacja jest skonstatowaniem

swego niedołęstwa, braku odwagi, 
aby śmiało zajrżeć w  oczy przeciw 
nościom, Nie wolno rezygnować, 
tembardziej, skoro się ma jeszcze 
przed sobą życie, trw a się we wcze 
snej młodości. Zdobądź się chłop­
cze na więcej odwagi i woli, a nie 
zginiesz marnie, zdaje się napom i­
nać rozsądek. Zwyciężą bowiem 
ci, k tórzy będą uzbrojeni w wolę, 
k tórej siła wiele pokona. Nie, nie 
składaj bezsilnie rąk, których mo­
że i niedługo uzbroisz w  narzędzia 
pracy. Ufaj swoim siłom i wierz, 
ze nie upadniesz na duchu. Po- 
Wiedz, że nadzieją jesteś ty sam. 
Walcz o życie! borykaj się śmiało 
z przeciwnościami! Nieoh wszelkie 
cierpienia własne i twoich bliźnich 
będą tw ardą szkołą, k tóra wyda 
dzielnych ludzi proletariatu. Tobie 
jest źle, ale są tysiące młodych, 
którym  jest znacznie gorzej. To 
twoi towarzysze niedoli, którzy 
aczkolwiek są daleko od ciebie cia­
łem, to jednak duszą i sercem są 
©i bliizcy. Ich również nurtują cięż­
kie myśli; oni też piją kielich życia, 
w którym  jest tyle piołunu, a sło­
dyczy tak  mało. W spólne cierpie­
nie i wspólne idee zbliżają nieraz 
Ludzi z różnych zakątków  świata, 
dzień, w  którym  wspólmemi siłami 
położymy kres cierpieniom mas, i 
powiemy za Mickiewiczem: „R a­
zem młodzi przyjaciele, w szczęściu 
wszystkich są wszystkie cele!!'

Tak znika dzień, a noc sprzyja 
rozmyślaniom i wspomnieniom. 
Sięgam myślą w przeszłość i p rze­
żuwam melancholijnie swe istnie­
nie. Zastanawiam się na tem, 
czem życie mogło być i ozem jest. 
Rozmyślam nad zniszcz one mi dą­
żeniami tak  niedawno minionych 
lat. Staje mi przed oczyma szkoła, 
której niestety nie mogłem skoń- 
ożyć. Zjawił się na przeszkodzie 
zw artą tamą, wróg biedaków — 
pieniądz. W prawdzie była to szko­
ła państwowa, lecz pod względem 
opłat, dorównywała prywatnej. 0 -  

Ipuśdiłem tę ukochaną placówkę,

k tóra  mogła się stać drogą do w iel­
kiego celu. Opuściłem te utęsknio­
ne mury szkolne z sercem pełnem 
bólu i goryczy, a w uszach brzmi 
mi jeszcze frazes jednego ' z  profe­
sorów: „Kto się chce dziś uczyć,
musi mieć dużo pieniędzy, albo wy 
bitne zdolności1'. Był to belfer, 
k tóry  nie gardził łapówką,..

A potem  próbowałem  szczęścia 
w szkole technicznej, leoz i tu 
w krótce zabrakło mi fundamentu 
do przyszłego życia na tem  polu. 
Ten demon — pieniądz, mi nie 
sprzyjał. On jest dla tych, którzy 
służą „mamonie". O, Boże, tak mi 
żal, tak  mię boli to przerw anie dro­
gi na polu nauki. Ile cierpień, ile 
trudów i męk kosztowała mnie 
szkoła, a to wszystko w tym celu, 
aby ją stracić i wynieść z niej zbo- 
iałą rozgoryczoną duszę,

W reszcie znów nadchodzący 
dzień alarmuje walkę i oznajmia, 
że trzeba pam iętać o dalszych tro ­
skach. I tak  z dnia na dzień podą­
żam w pogoni za pracą, Widzę w 
myśli i na  jawie nędzę i cierpienie 
proletarjuszów. Przeżywam błyski 
radości, k tóre trw ają sekundę 
wśród długich bez końca godzin. 
Błyski, k tó re  płoną i gasną, pozo­
stawiając za sobą żal.

„Młodociany Proletarjusz".

Nos dla tabakfery
Zgodnie z programem nauk 

Akademji Górniczej, młodzież stu 
djująca na tej uczelni, musi od­
być praktykę w zakładach prze­
mysłowych. Do roku 1934 Aka- 
demja Górnicza otrzym ała bez­
pośrednio od Zakładów Przemy­
słowych koło 100 miejsc rocznie 
dla odbyw ania letniej praktyki.

W ynagrodzenie wynosiło prze­
ciętnie 7 zł. dziennie. Student 
mógł nie tylko utrzymać się w 
czasie praktyki, ale zaoszczędzić 
sobie naw et pewną sumę dla po­
ratow ania swego budżetu w cza­
sie studjów.

W  1934 r. Ministerjum Przemy­
słu i Handlu postanowiło scentra­
lizować wszystkie praktyki, tw o­
rząc t. zw. „obozy (modne obec­
nie słowo) przysposobienia prze­
mysłowego".

Jakie to daje rezultaty, posłu­
chajmy „sanacyjnej" „Myśli Mo­
carstwowej".

„A więc na wstępie muszę za­
znaczyć, że nie uzyskano więk­
szej ilości praktyk.

„Pomieszczenie znaleźli na współ 
nych salach na kilkadziesiąt łóżek 
ustawianych częstokroć piętrowo. 
Ekonomję miejsca posunięto tu do 
mistrzostwa, tak, że na jednym z 
obozów piętrowe łóżka uniemożli­
wiały otwieranie okien. Odczuwa­
no dotkliwie brak stołów potrzeb­
nych do nauki i kreśleń, np.: w 
Chorzowie na 40 łóżek był jeden 
stół, a pózatem jedna tylko szafa.

„Pomyślcie o tem, że młodzi, silni, 
zdrowi ludzie tygodniami calemi 
chodzą bezczynnie. Spośród m ilio­
nów bezrobotnych naszego kraju  
przeszło 100.000 niema już pracy od 
2-ch lat. Dajcie spokój wszystkim  
przypowieściom z biblji i elementa­
rza, nie myślcie o tem, że lenistwo 
jest początkiem wszelkiego grzechu, 
ale pomyślcie tylko o tem, czy moi- 
liwcm jest, aby cala siła tych mło­
dych, zdrowych ludzi leżała ugorem.

To być nie może. Siła ta jest nad­
mierna, szuka ona sobie wentyli, 
musi się wyładować. Ba, czyż ist­
nieją jeszcze wogóle ludzie, którzy 
wyobrażają sobie, że takie wyłado­
wanie nagromadzonych oddawna sił 
może się odbyć bez niebezpieczeń­
stwa? M yśli takie byłyby lekkomyśl 
nością, byłyby zbrodnią lekkomyśl­
ności'1.

S T E F A N  PO LLATSC H EK  
„W T R Y B A C H  M A S Z Y N Y

Jedzenie pozostawiało dużo do ży­
czenia. Stosunkowo najmniej skar­
żą się na nie uczestnicy obozu w 
Katowicach, gdzie posiłek wydawa 
ła im razem z rekrutami (z który, 
mi dzielili koszary) kuchnia woj­
skowa. Koncentracja studentów, 
pracujących w różnych kopalniach, 

w jednym obozie powodowała trudno­
ści komunikacyjne. Ci górnicy, ktd 
rych kopalnie znajdowały się o 8— 
10 km. od obozu, musie® wstawać 
o godz. 4 rano i budzić pozosta­
łych. Takie warunki uniemożliwiły 
rzecz zrozumiała wszelką pracę po 
za kopalnią. W ten sposób zreali­
zowany został drugi punkt progra­
mu.

Zaufanie i sympatje do władz 
obozu osłabić musiały stanowczo 
polecenia zdawania, na specjalnych 
formularzach, poufnych relacyj o 
stosunkach na kopalni.

Pozostaje do omówienia kwestja 
finansowa. Koszta utrzymania ucze 
stnika obozu wynoszą — według 
oficjalnego sprawozdania 1.20 zł. 
dziennie. Każdy uczestnik dostaje 
wynagrodzenie w kwocie 1 zł. dziej, 
nie. Gzyli, że jeden uczestnik ko­
sztuje organizatorów obozu 2.50 zł. 
Jeżeli przypomnę, że przemysł za 
każdego górnika płaci ministerst­
wu około 8 zł. to każdy spyta, coi 
się dzieje z resztą. Odpowiedź zu­
pełnie prosta; ta  reszta czyli prze­
szło 70 proc. idzie na administra­
cję.

Obozy powołano praw dopodo­
bnie nietylko dla tego, aby jeszcze 
jeden referent ministerjalny miał 
zajęcie, aby stworzyć szereg po­
sad i stanowisk w administracji 
obozów. Choć i Jo zapewne był 
wzgląd nie ostatni. Chodziło jed­
nak głównie o to, aby wśród sko­
szarowanej młodzieży móc sze­
rzyć „ideologję" no i aby uzyskać 
sezonowych „poufnych informa­
torów " o panujących w danym 
zakładzie stosunkach.

Że na tem ucierpiała w pierw­
szym rzędzie odbyw ająca prak­
tyki młodzież, cóż to mogło ob­
chodzić tryumfującego św. Biu- 
rokracego.

Na froncie gospodarczym
CUKIER,

W  ciągu 9 miesięcy wywieźliśm v 
ido An.glji 417 tys. centnarów  c u ­
kru, otrzymując za to (w przelicze­
niu na  złote) 2,756,000 zł. W Pol­
sce za teuże sam cukier zainkaso- 
wanoby 45 mil jon ów złotych. Dwa­
dzieścia razy więcej.

To zestawienie cen tłumaczy 
nam przyczyny kształtow ania się 
w Polsce spożycia cukru, k tóre  w 
r. 1933 wynosiło zaledwie 8,61 kg. 
na głowę, a w województwach 
wschodnich — naw et 3,96 kg. ua 
głowę.

Zestawmy to  teraz ze spożyciem 
w  innych krajach: w latach 1927— 
31 przeciętne spożycie cukru na 
głowę wynosiło w Danji 49,8 kg., w 
Anglji — 46,6 kg., w Szwecji —
43.3 kg., w St. Zjednoczonych — 
40,5 kg., w Czechosłowacji — 35,2 
kg., w Niemczech — 28,1 kg. W 
tymże czasie spożywano w Polsce
11.3 kg., co w następnych latach 
spadło jeszcze piiej — do 6 kg.

Ile wynosił wywóz: w r. 1931 — 
3,450 tys. centnarów  (80 milj. zł.), 
w r. 1932 — 1,850 tys. centn. (34 
milj. zł.), w r. 1933 — 1,140 tys. 
centn. (19 milj. zł.). Wywóz malał 
z roku na rok i wzrost spożycia w 
kraju choćby o 50'/ pochłonąłby' 
wszystko, co wywozimy, aby — po 
cenie grosza za kg. czy trochę 
więcej — tuczyć angielskie świnie.

Czy nie czas najwyższy zrewido 
v/ać całą tę  politykę cukrow ą?

NIEDOMAGAJĄCY EKSPORT.
Organizacja naszego eksportu 

szwankuje — o tem  wiedzą wszy­
scy. Jest on niezbyt korzystny dita 
kraju, ale za to bardzo korzystny 
dla różnych macherów eksporto­
wych i importowych. „G azeta Pol 
ska" zamieszcza artykuł, wykazu­
jący skutki zaw ierania umów „fi­
xe" między eksporteram i polskimi 
a importerami węgla w krajach od-

ikowej do tandety, k tóra  — przy
I ewroi ła m m c  on - l o n ! r** c io

biorczych, gwarantujących rzeko- ___ , ___ _______7, r
mo „stały" eksport. Do Szwecji za- swej taniości — lepiej się opłaca. 
gwarantowano 47$, podczas, g d y 1 
możnaby osiągnąć 53$ ZNAMIENNE OPINJE.

Pomijamy narazie celowość 
„dumpingu" węglowego. Jeśli już 
eksportujemy węgiel, kosztem ryn­
ku krajowego, to pocóż jeszcze od­
dawać monopol pośrednikom, świe 
tnie zarabiającym na swych machi 
nacjach i w dodatku — utrudnia­
jącym wykorzystanie rynków za­
granicznych ?

Mamy tu jeszcze jeden przejaw 
„dobroczynnych" skutków tej w y­
chwalonej inicjatywy prywatnej.

Z PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZE­
GO.

„G azeta Handlowa" zastanaw ia 
jąc się nad stanem przemysłu włó­
kienniczego w Łodzi, podkreśla, iż 
wzrost produkcji włókienniczej, ja 
ki dał się zauważyć, tłumaczyć na­
leży objawami niezdrowemu

W skaźnik wytwórczości w łókien 
niczej w r. 1934 wyniósł 87,4 wobec 
60 w r. 1933. Jednocześnie ceny 
(wskaźnik) spadły z 48,5 na 47,2. 
Naogół — według Instytutu B ada­
nia Konjur.ktur — w kwietniu r. b. 
uruchomienie w przemyśle odzie­
żowym zwiększyło się, w przemy­
śle zaś włókienniczym produkcie 
utrzym ała się stosunkowo w w ięk­
szych rozmiarach. Tymczasem w 
szeregu gałęzi włókiennictwa łódz­
kiego w okresie właściwego sezonu 
wskaźnik produkcji jest minimalny. 
Produkqia na w iększą skalę zaczy­
na się zwykle pod koniec sezonu; 
to nadm ierne nagromadzenie tow a­
rów w końcu sezor.u zmusza do 
rzucania w następnym  sezonie ca­
łych partji towaru z poprzedniego 
sezonu, co dezorganizuje stosunki 
na rynku.

Inr.y objaw — to przerzucanie 
się od produkcji wysoko - gatun-

W sytuacji, gdy całe nasze życie 
gospodarcze doprasza się gruntow ­
niej reorganizacji, należy uważać 
za objaw pomyślny, że idea plano­
wej reorganizacji gospodarstwa 
społecznego znajduje coraz w ięk­
szy oddźwięk i w świecie nauki 
ekonomicznej. W ynika to  z ankie­
ty, urządzonej przez „Kurjer Po­
ranny", polegającej na  całym sze­
regu wywiadów z  uczonymi - eko­
nomistami. M. in. zabrał głos prof. 
L. Wł, Biegeleisen, k tóry  wyjaśnił, 
iż liberalizm gospodarczy, staw ia­
jący wszystko na jednostkę, na jej 
indywidualny interes i wolną grę 
sił, opierał się na nieporozumieniu 
i doprowadził do nadmiernej kon­
kurencji, dumpingu i t. p., powodu­
jąc reakcję w postaci karteli. Zbli­
żenie do równowagi jest możliwe 
tylko przez celową organizację 
gospodarstwa społecznego. Jednem  
z pierwszych zadań „planu gospo­
darczego" winno być podniesienie 
poziomu życia rolnika i robotnika. 
Oni właśnie decyduj,'* o pojemności 
rynku wewnętrznego. I dlatego 
prof. B., obok utrzym ania wywozu 
płodów  rolni:,ozo - hodowlanych i 
niektórych masowych gałęzi p rze­
mysłu (włókieniczego) widzi ko­
nieczność zwiększenia niskiego 
spożycia w krąju.

*
Organizaoja gospodarki, propo­

now ana przez prof. B„ budzi jed­
nak  pewne zastrzeżenia. Powoła­
nie szeregu grup: przem ysł — ro l­
nictwo — praca, dalej: „złagodze­
nie antagonizmów między pracą a 
kapitałem ". Sądzimy, że organi­
zacja przem ysłu nie może się do­
konać bez udziału w  niej robotni­
ków, jako czynnika współ-decydu- 
jącego, obok przedstaw icieli spo­

żywców i reprezentantów  Państwa. 
A więc „praca" musi być reprezen 
towama w dziale „przemysł".

Pozatem należałoby jeszcze wy­
jaśnić, co się stanie z gałęziami 
przemysłu, opanowanemi przez kar 
tale. Czy gospodarka pianowa o- 
gólno - społeczna jest do pogodze­
nia z istnieniem monopolów p ry­
w atnych? Chyba nie. A w takim 
razie „złagodzenie antagoniz­
mów"... nastąpi przez likwidację 
pozycyj wielkiego kapitału.

(W.).
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Czy „PePeGe" będzie uratowana?
Przed marszem głodowym w Grudziądzu

Dwa tys. bezrobotnych robot­
ników „Pe-Pe-G e" z członkami 
rodzin — znajduje się w rozpacz­
liwej sytuacji.

Na dzień 25 czerwca zwołana 
została konferencja, na którą do 
Grudziądza przyjedzie delegat 
Minist. Przem. i Handlu, pułkow ­
nik Moniuszko, syndyk masy upa 
dłościowej.

Czy p. pułkownik przyjedzie z 
planem uruchomienia i terminem 
otw arcia fabryki, pokaże przyszły 
wtorek.

W dniu 19 czerwca delegacja 
robotnicza interwenjowała w spra 
wie natychm iastowego urucho­
mienia „Pe-Pe-G e“ i przyzna­
nia tymczasowej pomocy dla po­
zbawionych pracy i wszelkich 
środków do życia u Prezydenta 
M iasta, u starosty i w zarządzie 
fabryki.

Oddzielnie wysłano depeszę do 
Prem jera Sławka.

Odpowiedź jeszcze... nie nade­
szła. Sytuacja bez zmian i każdej 
chwili grozi wyładowaniem, któ-

Nasz „Łańcuch p r a so w y 1'
na uboży „Czerwonych harcerzy"

Czerwoni Harcerze muszą w y­
słać proletarjackie dzieci na obo­
zy. Nie m ają pieniędzy. Znikąd nic 
otrzym ują subsydjów. Rodzice har 
cerzy są niezamożni. By urządzić 
obozy, trzeba mieć namioty, któ­
rych brakuje. Pomóżmy więc czer­
wonym harcerzom i kupmy im na­
mioty.

W  tym celu otw ieram y „ŁAŃ­
CUCH PRASOWY" na namioty 
dla „Czerwonych harcerzy". Otia- 
ry przyjm ują Administracje n a ­
szych pism.

Obozy — to rzecz pierw szorzę­
dnej w agi w życiu „Czerwonych 
harcerzy". Na nich najskuteczniej

można przeprow adzać socjalisty­
czne wychowanie. One dają dzie­
ciom robotniczym zdrowie i ra ­
dość. Niech więc nasi „Czerwoni 
harcerze" m ają możność urządze­
nia obozów.

***
To w. St. Dubois w płaca 2 zł. 

i wzywa t.t.: St. Garlickiego, L. 
Cohna i J. Kwapińskiego.

Tow. A. W ąsik w płaca 2 zł. i 
w zyw a t.t.; J. Kamińskiego i E. 
Przetacznika.

Tow. N. Kania w płaca 2 zł. i 
wzywa i t . ;  St. Benkla, K. Czapiń­
skiego, Z. Piotrowskiego.

rego skutki w rozm iarach mogą 
być nieobliczalne.

Nędza wśród bezrobotnych jest 
straszna.

Ludzie — cienie, o trupim w y­
glądzie tw arzy, bosi i obdarci wy 
pełniają korytarze Ratusza obsa­
dzonego zzewnątrz i wewnątrz 
policją z pałkami gumowemi.

*?=
Od wtorku dzieli nas parę dni.
Czy w sytuacji nastąpi odprę­

żenie, a  w położeniu bezrobot­
nych popraw a — to już zależy od 
czynników miarodajnych.

Decyzja musi zapaść natych­
miast.

Opinja publiczna, zdrowy roz­
sądek, dobrze zrozumiany interes 
Państw a i wzgląd na tak  zw. „po 
rządek publiczny" chcą, ŻEBY 
TAK BYŁO.

Czy będzie — dowiemy się już 
w najbliższy wtorek.

KAZIMIERZ RUSINEK.

Żyd. Soc. P a r tja  Rob. „P  o a I e - S ] o n“
w  Wilnie

Sala Konserwatorium — K o ń s k a  1

N iedzie la , 23-go Czerwca 1935 r. 8 .30  w lecz. 
ODCZYT Tow . ST. D U B O I S

n. t.
„Nowi Ludzie na s ta re j Ziemi'*

(wrażenia z podróży do Palestyny)
Bilety do nabycia w lokalu ..Borolnow- 
Hejm" — N i e m i e c k a  31 w lokalu 
O. K. R. P. P. S. — K i je w s k a 19 
i w dzień odczytu w kasie Konserwa­

torium od godz. 10 rano.

Nowe tereny naftowe
„Polmin" podjął eksploatację no­

wych terenów  nafolwych w Ma^o- 
polsce Wschodniej, W ywiercono os 
tati.io szyby ropodajne w miejsco­
wości Podliwcze, znajdnjącej się n i  
terenie pow. Dolińskiego w woj. 
Stanisławowskiem. (PID)
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polskich robotn
Zwycięskie zakończenie zatargu
w firmie Lardelii w Warszawie

Krwawe zajścia przed konsulatami polskimi w Paryżu i Lille
Przed konsulatam i polskimi w 

Paryżu i Lille doszło w e wtorek  
do krwawych zajść z bezrobotnymi 
robotnikami polskimi, którzy się 
wdarli do konsulatów polskich, 
dom agając się pomocy. Policja in­
terweniowała, przyczein szereg  
osób odniosło rany.

W  Lille, podczas demonstracji 
dwóch bezrobotnych Polaków  zo ­
stało silnie poturbowanych. Je­
dnego z nich odwieziono do szpi­
tala, drugiemu udzielono doraźnej 
pom ocy na jednym ze skwerów  
miasta.

*  *
*

W szystk ie środow e dzienniki 
parysk ie  po d a ją  szczegółow e opi­
sy za jść przed konsulatam i R. P. 
w  Paryżu  i Lille.

Socjalistyczny „Le P opu laire" 
pośw ięca te j sp raw ie  dłuższy a r­
tykuł, w  którym  w  następujący  
sposób  określa  żądan ia  polskich 
bezrobotnych  w  P aryżu :

1) odnowienia kart pracy,
2) utrzymania w  mocy zasiłków  

dla bezrobotnych,
3) bezpłatnego przewiezienia  

wszystkich posiadanych przez ro­
botników rzeczy do Polski,

f 4) zwrotu sum, wypłaconych z 
tytutłu ubezpieczeń społecznych  
na starość.

W  dalszym  ciągu artykułu  „P o­
pularne" p isze:

„Stoim y tu w obec jednego  ze 
w strząsa jących  d ram atów  w yw o­
łanych bezrobociem  i często  nie- 
skoordynow anem i zarządzeniam i 
w ładz. Jak  w iadom o, od szeregu 
m iesięcy w ładze francuskie odbie­
ra ją  robotnikom  cudzoziem skim  
k a r ty  pracy . W  ten sposób Rząd 
pragnie ich zmusić do opuszcze­
nia Francji. Nie po trzebujem y pod 
kreślać, ja k  nieludzkim  jest ten 
sposób  postępow ania . Jest to 
n iespraw iedliw e, gdy  chodzi o e- 
rnigranfów  politycznych, k tórzy  nie 
m ogą pow rócić do swoich k rajów  
ojczystych pod groźbą w ięzienia. 
Nie je s t to  bardziej ludzkie, gdy 
środki te stosuje się w obec praco­
wników  cudzoziem ców, których 
w ezw ano do Franci! w  okresie p o­
m yślności i którzy pracowali tu 
przeszło 10 lat. Agenci francuscy 
jeździli w tedy  do Polski, Czecho­
słow acji i innych krajów , ab y  do­
starczyć Francji robotników , k tó ­
rych b rakow ało . Ludzie ci p rzyby­
li i stw orzyli ogn iska dom ow e, ich 
dzieci zna ją  już tylko Francję.

O becnie jednak  yvydala się ich.

Mają oni pow rócić do „dom u", t. 
j. tam , gdzie nie m ają  już ani og ­
niska dom ow ego ani pracy , a  czę­
sto  naw et i rodziny. Do tego do­
łącza się dokuczanie i błędy 
władz, którym  pow ierzono  rep a tr­
iację bezrobotnych  cudzoziem ców. 
R epatrjacja  d o konana  zostanie na

koszt Francji. D otychczas jednak 
nie oznaczono daty  odjazdu p o ­
ciągów  repatriacy jnych . T ym cza­
sem ci, k tórzy m ają  być re p a tr­
iow ani, zostali już skreśleni z list 
bezrobotnych i nie pob ie ra ją  za ­
pom óg. T o  w łaśnie było pow o­
dem zajść w  Lille. O d w torku  w

departam encie N ord repatrjanci 
zostali ponow nie w ciągnięci na li­
stę osób, pob iera jących  zasiłki. 
T rzeba było godnych pożałow ania 
incydentów , aby  w ładze francu­
skie spostrzeg ły  absurda lność  z a ­
rządzeń i b rak  ich skoordynow a­
nia".

| W firmie Lardelii w W arszawie 
wybuchł zatarg z kelnerami.

Wczoraj odbyła się w tej sprawie 
konferencja w Inspekcji Pracy, któ 
ra dała pozytywne wyniki dzięki 
zdecydowanemu stanowisku przed 
stawioieistwa Związku i delegacji 
miejscowych pracowników.

W wyniku rokowań p. Lardelii 
cofnął wymówienia 9ześciu praoow 
nikom, oraz zobowiązał się hono­
rować zaw artą ze Związkami um o­
wę.

Akcję prowadził Oddział Kelne 
rów Związku Robotników Przem y­

słu Spożywczego (Piwna 47).

Kronika lwowska

Polityka nowe! Rady gminnej w Bielsku

Nowy wiceprezydent  
Warszawy

M inister sp raw  w ew nętrznych 
pow ołał dr. W acław a G raba- 
Łęckiego, w icedyrek to ra  w ydziału 
szp ita ln ictw a, na stanow isko  w i­
ceprezydenta m. st. W arszaw y . ,

(PAT).

Podczas wyborów do Rady gmin­
nej w Bielsku (Śląsk Cieszyński) 

w grudniu 1934 roku podniosła 
„sanacja" pod komendą dr. Przy­
były, byłego komisarza rządowego, 
a obecnego burmistrza, ciężkie za ­
rzuty przeciw gospodarce byłej t. 
zw. „niemieckiej większości" w 
Radzie gminnej w kadencjach od 
1925 do 1933 r. Zarzucano, że gos­
podarka była niecelowa, że budo­
wa zapory wodnej była niepotrze­
bną, że kontrak ty  zaw arte w spra. 
wie zapory wodnej i w sprawie 
prądu elektrycznego były dla gmi­
ny niekorzystne, że przy sporzą­
dzeniu tych kontraktów  radcy 
gminni suto zarabiali i gospodarka 
była wogóle rozrzutna — i że za 
tę gospodarkę, k tóra spowodowała 
wielkie zadłużenie miasta, pono­
szą winę przeważnie socjaliści.

Trzeba sobie przypomnieć, że 
socjaliści, k tórzy zawsze byli w 
mniejszości — bo mieli tylko 8, 
względnie 9, mandatów na 36 —  
gminą nigdy nie rządzili, a rządziła 
klika burżuazyjna polsko - niem ie­
cko „ żydowska. Rządził polski bur 
mistrz dr. Kobiela, k tóry  bez w ie­
dzy W ojewództwa Śląskiego żadnej 
uchwały nie przeprow adził i k tó ­
ry przed rozwiązaniem Rady gmin­
nej w 1933 roku otrzym ał pochwa­
łę od Rządu, a w nagrodę stanowi­
sko rejenta w Cieszynie. Należa­
łoby zatem  sądzić, że jeżeli woje­
wództwo takie stanowisko zajęło, 
to gospodarka nie była tak  zła, jak 
„sanacja" opisała p odczas/w ybo­
rów. To stanowisko władzy nadzór 
czej nie przeszkodziło jednak dr. 
Przybyłe podczas wyborów w  u lo t. 
kach, a p. radnemu Ślusarczykowi 
na zgromadzeniach rzucać kalu- 
mnje na socjalistów i nazwać całą 
gospodarkę gminną „niemiecko- 
socjalistyczi.ą". Ten kruczek w y­
borczy i znane typowo — „sana­
cyjne" metody wyborcze (za k tóre  
wiele osób należy pociągnąć do od­
powiedzialności na podstawie roz­
porządzenia z dnia 6 liipca 1922 ro­
ku w sprawie ordynacji wyborczej 
dla gmin części cieszyńskiej Wo­
jewództwa Śląskiego część X-ta 
§65, zrobiły swoje, „Sanacja" i 
zbratani z nią hitlerowcy i żydzi 
osiągnęli zdecydowaną większość, 
a socjaliści stracili 6 mandatów. Od 
tego czasu upłynęło 6 miesięcy, 
miesięcy. Dr. Przybyła został wy-

Polski słownik Biograficzny
P ow ażną  luką w  dorobku  pol­

skiego piśm iennictw a h istoryczne­
go był b rak  słow nika b iograficz­
nego. Każdy, kfo p racow ał na ni­
w ie historycznej, m usiał, poszu­
ku jąc  m aterjalr, do ch arak te ry sty ­
ki w ybitnych osobników  w  P ol­
sce, uciekać się z konieczności do 
słow ników  encyklopedycznych, 
k tórem i nie m ożem y się, n iestety, 
chlubić. P o lska A kadem  ja  Um ieję­
tności p ostanow iła  b rakow i tem u 
zaradzić. oP w ołała  do życia ko­
m itet redakcyjny  z prof. W ła d y ­
sław em  oK nopczyńskim  na czele 
i w  roku bieżącym  zaczęła w y d a­
w ać  S łow nik B iograficzny, obe j­
m ujący nazw iska osób  już nie ży­
jących. Rocznie ukazyw ać się b ę ­
dzie po pięć zeszy tów  sześcioar- 
kuszow ych in quarto , s tan o w ią­
cych jeden tom 480-stronicow y. 
C ałość obejm ie około 20 tom ów . 
D otychczas ukazały  się trzy  zeszy­
ty, dające  nam pojęcie o charak ­
te rze  i poziom ie zam ierzeń A ka: 
dem ji. Skład szerszej rady  i ko­
m itetu  redakcy jnego  daje  już w y ­

sta rc za ją cą  rękojm ię, gdy  chodzi 
o w arto ść  naukow ą w ydaw nic­
tw a. W  tern prześw iadczeniu  u- 
m acnia ją  nas jeszcze trzy  p ierw ­
sze zeszyty. Jak  z nich w niosku­
jemy, redakcja , p rzestrzeg a jąca , 
rzecz zrozum iała, zupełnej bez­
stronności, pow ierza op raco w y ­
w anie życiorysów  pisarzom , zbli­
żonym ideow o do osób, o których 
piszą, zw łaszcza jeżeli chodzi o o- 
sta tn i epokolenia. O E dw ardzie 
A bram ow skim  nprz. pisze Ludw ik 
Krzywicki, o Z ygm uncie B alic­
kim —  Z ygm unt W ojciechow ski, 
co nadaje  życiorysom  pew ien o d ­
cień ciepła osobistego , nie p o zb a­
w iając  ich objektyw izm u n au k o ­
w ego. T ra fia ją  się też o p raco w a­
nia zbiorow e.

Mimo to, że niejeden z nas  nie 
doczeka ukończenia tej, ob liczo­
nej na 20 la t m onum entalnej im ­
prezy, rozpoczęcie ta k  daw no za ­
pow iadanego  w ydaw nic tw a nale­
ży pow itać z  jaknajw iększem  u- 
znaniem o. J. Al.

(Kor. własna),

brany burmistrzem, a wybór za­
twierdzono.

Podczas „herbatki",, urządzonej 
przez dr. Przybyłę dla 200 osób, 
gdy nastrój doszedł do szczytu we­
sołości, inżynier W iesner, h itlero­
wiec i antysemita, który w swojej 
szmacie hitlerowskiej pisał, że na­
leży żydów zniszczyć — wzniósł 
toast r.'a zgodę i współpracę ze 
wszystkimi, a więc i z żydami, a p. 
naczelnik Ślusarczyk, stuprocento. 
wy „sanator", po zakończeniu tej 
przemowy, stuknął się z nim 
szklanką, czy kieliszkiem.

Je s t zrozumiałem siamo przez się, 
że socjalistycznych radnych i:a tej 
„herbatce" nie było. ByŁa to za­
tem uroczystość zbratania się bur- 
żuazyjnych radnych gminnych 
wszystkich narodowości i wyznań. 
Logicznie myślący ludzie postawią 
jedrjak następujące pytania:

1) Jak  stało  się możliwem, że 
ludzie, którzy jeszcze niedawno tak 
ostro się zwalczali, nagle rzucili się 
sobie w  objęcia?

2) Jak  może skromny urzędnik, 
jakim jest kom isarz rządowy, w 
dzisiejszych ciężkich czasach na 
własny koszt urządzić „t. zw. h er­
batkę" dla 200 osób? A przecie p. 
dr. Przybyła zaraz na wstępie 
stwierdził, że sam z własnych — 
(to znaczy nie z gminnych) fundu­
szów te koszta ponosi.

Dzisiaj niedawni oskarżyciele nie 
życzą sobie, aby ich oskarżenia 
roztrząsano. Dowodem tego jest 
posiedzenie sekcji prawniczej. Na

tern posiedzeniu p. przewodniczą­
cy, radny Ślusarczyk, główny oskar 
żyaieĘ k tóry  na zgromadzeniach 
przedwyborczych łajał z trybuny 
złą gospodarkę t. zw. „niemiecko- 
socjalistycznej większości", doma­
gał się od tow. Pietrasa, aby cof­
nął wniosek klubu socjalistyczne­
go.

„Rada gminna wybierze komi­
sję składającą się z 9 członków, 
która ma z całą dokładnością  
zbadać gospodarkę gminną z lat 
1925 —  1933, a ewentualnie win 
nych oddać prokuratorowi". 
Naturalnie — powiedział p. ślu­

sarczyk — wniosek ten mógłby od 
paść, gdyby socjaliści się r.'a to  zgo 
dziłi.

Tow. Pietras odpowiedział, że 
nie jest upoważnionym do cofnię­
cia tego wniosku i że sam się na  to 
nie zgodzi. W tej chwili przyszli 
p. Ślusarczykowi do pomocy: czło­
nek żydowskiego klubuu dr. Zitrin 
i członek klubu hitlerowców, p, Jo . 
nas. Obaj nawoływali do „zgody".

Rada gminna uchwaliła wniosek 
klubu socjalistycznego postawić na 
porządek dzienny następnego pu­
blicznego posiedzenia, a w sekcji 
prawniczej próbuje się wniosek ten 
utrącić. Ach! wiemy dobrze, ci p a ­
nowie z rady gminnej chcą swój 
chleb z szynką w spokoju spoży­
wać.

A le będziemy tak długo żądali 
sprawiedliwości, aż sprawiedliwość 
ta zw ycięży nad nieprawością i de-
magogją wyborczą.

INTERPELACJA KLUBU RAD­
NYCH P. P. S. W  SPRAWIE 

OBNIŻKI CEN BILETÓW TRAM- 
WAJOWYCH.

Na osta tn iem  posiedzeniu Rady 
j m iejskiej w niósł tow . H ausner 
imieniem klubu radnych P . P . S. 
in terpelację w  sp raw ie  obniżki cen 
biletów  tram w ajow ych . W  in te r­
pelacji te j zw rócono uw agę n a  to, 
że problem  obniżki b ile tów  pow i­
nien być załatw iony zgodnie z 
projektem  radnych' socjalistycz­
nych. Z arządzono  jednak  tylko u- 
łam kow ą obniżkę, w prow adzono  
bowiem  bilety 15 groszow e za  4 
przystanki. P ro jek t Z arządu  n a tra  
fi w  p rzeprow adzeniu  na b. w iele 
trudności.

W  przepełnionych w ozach  przyj 
dzie do konfliktów  i sporów . P rzy 
zarządzonej pozornej obniżce ko­
rzyść dla jadących  jest p rob lem a­
tyczna, sko rzysta ją  z niej tylko 
m ieszkający blisko śródm ieścia, a 
w ięc lepiej sy tuow ani. P rzedm ie­
ścia z tej zniżki nie sko rzysta ją , 
a gdy się doda koszty  druku bi­
letów , przem iany p rzystanków  —  
to w szystko  w  sum ie narazi p rzed 
sięb iorstw o M. Z. E. na w ydatk i, 
korzyści zaś żadnych nie da. In­
terpelanci w ezw ali Z arząd  m iasta  
do ponow nego rozpa trzen ia  p ro ­
blem u obniżki ta ry f za  św iadcze­
nia p rzedsięb io rstw  kom unalnych 
na kom isjach Rady m iejskiej i z a ­

rządzen ia  realnych, a  nie fikcyj­
nych obniżkę.

ROBOTNICY LWOWSCY  
W  OBRONIE ZAGROŻONYCH 

PRAW POLITYCZNYCH.
W  zw iązku z og łoszoną akcją 

p ro testacy jn ą  przeciw  now ej o r­
dynacji w yborczej o d b y w ają  się 
w  zw iązkach i o rgan izac jach  ze­
b ran ia  i w iece.

W  piątek , 14 b. m. odbyło  się 
zgrom adzenie pracow ników  P ol­
skiej Akcyjnej Spółki T elefonicz­
nej (Pasty). N a zebran iu  om ów io­
no szczegółow o cechy ch a rak te ry ­
styczne now ej o rdynacji w ybor­
czej i uchw alono w yrazić  p ro te s t 
przeciw ko odb ie ran ' m asom  lu ­
dow ym  dobrze naby tych  p raw . Na 
zebraniu  om ów iono po za  tern sp ra  
w ę pogorszen ia  ubezpieczeń sp o ­
łecznych, a  w  szczególności zw ię­
kszenie w ysokości w k ładek  i 
zm niejszenie św iadczeń.

W  poniedziałek  17 b. m. o g. 
7-ej w iecz. odbyło się liczne zgro  
m adzenie w  Domu p racow ników  
gm innych p rzy  ul. K uszew icza 1. 
Na zgrom adzeniu  przew odniczy ł 
tow . P oczałek , refera t o now ej o r 
dynacji w yborczej w ygłosił to w . 
Skalak. W  dyskusji p rzem aw iali 
tow . Lang, H aduch, Kliszko i inni.

Z ebran i so lidaryzow ali się z 
w alką całej k lasy  robotniczej w  
Polsce przeciw ko ordynacji, po­
zbaw iającej robotn ików  p rze d sta ­
w icielstw a parlam en tarnego .

W iadomości Cportowe

Są jeszcze sędziowie w Berlinie
Przed jednym z sądów berliń­

skich toczyła się sprawa, wytoczo­
na przez żydowskiego właściciela 
domu swemu lokatorowi, czynne­
mu hitlerowcowi. Gdy gospodarz 
upominał się o komorne, h itlero­
wiec obrzucił go obelgami i oświad 
czył, że ani feniga komornego nie 
będzie płacił, że ma to swoje uza­
sadnione przyczyny, jeśli on, hitle­
rowiec, akurat u niego, Żyda miesz 
ka i że właściciel domu niech b ę ­
dzie zadowolony, że nie zabierają

mu całej nieruchomości.
Sędzia zasądził od hitlerow ca ko 

morne, oraz rozwiązał umowę naj­
mu. W uzasadnieniu orzeczenia 
sędzia zaznaczył, że nie jest to ni­
czyją zasługą, że przypadkowo na­
leży do rasy aryjskiej.

Prasa hitlerow ska rzuciła się na 
sędziego i dowodzi, że w sądzie 
również aryjczycy winni być ina­
czej, t. j. lepiej traktow ani, aniżeli 
ludzie innych, mniej w artościo­
wych, ras.

Tanie fest życie
fornalskie

W folwarku Imielin, stanow ią­
cym własność hr. Potulickiej o trzy 
mał w chałupie pomieszczenie ro­
botnik Józef Ziubiński, który zamie 
szkiwał tam wraz z żoną swoją 
Stanisławą.

Pewnej nocy nad folwarkiem sza 
lała wichura, k tó ra  zwaliła cały 
dom. Ziubiński przebudziwszy się 
zobaczył, że jest zasypany gruzem, 
Zerwał się wtedy z krzykiem  a gdy 
nadbiegli sąsiedzi wykopali z gru­
zu jego żonę. Była ona już martwa.

Biegli stwierdzili, że winę za nie

umyślne spowodowanie śmierci Złu 
biriskiej ponosi adm inistrator fol­
warku P iotr Szypuła, który oddał 
do użytku chałupę zagrożoną, a w 
dodatku, kiedy zwracano mu uwa 
gę na konieczność przeprow adze­
nia remontu, odpowiedział: — 
Niech ich tam podusi, mnie to n>'e 
obchodzi!

Obecnie Szypuła zasiadł przed 
sądem.

Sąd skazał oskarżonego admini­
stratora na sześć miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem kary.

Wilk pokąsał gajowego i parobka
W  m ajątku  G udełki pod W il­

nem zaszedł w ypadek , k tórego  o- 
fiarą pad ł gajow y lasów  w spom ­
nianego  m ajątku , 40-letn i F ranci­
szek Kłoczko o raz  jego  parobek , 
20-letni W acław  M arcinkiewicz.

N ad ranem  pod  dom gajow ego 
w ybiegł z lasu  w ilk. G ajow y p o r­
w ał ze śc iany dubeltów kę i s trze ­
lił do w ilka śrótem .

W ilk  zniknął w  krzakach. Po 
kilku m inutach do krzaków  tych 
zbliżył się parobek  M arcinkiew icz. 
W tem  z k rzaków  w yskoczył ran ­
ny w ilk, obalił M arcinkiew icza na

ziemię i dotkliw ie ugryzł w  rękę. 
G ajow y za ładow ał w tedy  karabin , 
znalazł w ilka i strzelił do niego. 
S trzał nie był skuteczny. Ranny 
w ilk  rzucił się na gajow ego, o b a ­
lił go n a  ziem ię i zaczął gryźć. Na 
krzyk gajow ego  i p a ro b k a  nadb ie­
gli m ieszkańcy fo lw arku i odpę­
dzili w ilka.

Rannych przew ieziono do W il­
na. K łoczko doznał szczególnie 
ciężkich obrażeń  ram ienia: kość 
zos ta ła  zd ruzgo tana .

Istnieje przypuszczenie, i? .,w ilk  
był w ściekły.

D zisiejsze im prezy
sp o rto w e

Dziś, t. j. w sobotę odbędą się na­
stępujące ważniejsze imprezy spor­
towe:

W Warszawie na boisku Fc|onji 
o 17.30 walczą o mistrzostwo klasy 
A Gwiazda z Elektrycznością.

W Łodzi mistrzostwa Polski w Ha- 
zenie.

W Krakowie mecze waterpolo o 
mistrzostwo PoKski.
Z dnia

3 MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA 
KOPNIĘCIE PRZECIWNIKA. 
Wczoraj rozpatrywana była w są­
dzie grodzkim w Warszawie sprawa 
piłkarza Warszawianki, Józefa Smo­
czka.

Smoczek oskarżony był o to, że we 
wrześniu 1932 r„ grając w barwach 
Garbami, złamał na meczu nogę pił­
karzowi Warszawianki, Frostowi.

Na rozprawie sądowej w charak­
terze świadków zeznawali m. in. pił­
karze Zwierz i Hahn, którzy odtwo­
rzyli na sali sądowej sytuację, jaka 
miała miejsce na boisku w związku 
z wypadkiem.

Sąd skazał Smoczka za nieumyśl­
ne uszkodzenie ciała na 3 mies. are­
sztu z zawieszeniem kary na 3 lata.

W ustnych motywach sąd podkre­
ślił, że karę tę wymierzył ze wzglę­
dów pedagogicznych, biorąc pod u- 
wagę ciągłe nawoływania prasy do 
ukrócenia zbyt ostrej gry na boi­
skach piłkarskich.

Obrońca Smoczka zapowiedział a- 
pelację.
Tenis

JĘDRZEJOWSKA WYELIMI­
NOWANA. W dalszych rozgryw­
kach tenisowych o mistrzostwo Lon­
dynu Jędrzejowska spotkała się z 
czołową rakietą francuską Henrotin, 
przegrywając 2:6, 1:6. Francuzka 
miała przez cały czas zdecydowaną 
przewagę.

WITMAN PO RAZ TRZECI MI­
STRZEM ESTONJI. W środę za­
kończyły się w Tallinie międzynaro­
dowe zawody tenisowe o mistrzo­
stwo Estonji. W finale Witman po­
konał Szweda Niistroma 6:4, 6:1,
zdobywając po raz trzeci tytuł mi­
strza Estonji.

W TURNIEJU TENISOWYM o
mistrzostwo m. Kent w  grze podwój­
nej panów sensację wywołała nie­
spodziewana porażka pary Perry — 
Austin, która przegrała z parą Tuc- 
key — Wilde w stosunku 6:4, 2:6, 
5:7.

W tym samym turnieju, w finale 
gry pojedyńczej pań, angielka Stam 
mens, która w półfinale wygrała ze 
słynną Heleną Wills, pokonana zo­
stała przez Dorotę Round 3:6, 1:6
P ły w a n ie

terpolowy między drużynami Delfin 
i Żagiew o mistrzostwo Warszawy, 
zakończony zwycięstwem Delfinu 
7:0 (6:0).

MISTRZOSTWA POLSKI W 
PŁYWANIU. Tegoroczne pływackie 
mistrzostwa Polski, wyznaczone na 
dn. 29 i 30 b. m„ nie otrzymały do­
tąd definitywnego przydziału miej­
sca. Odbędą się one bądź w War­
szawie, bądź w Ciechocinku, na pię­
knym słonym basenie.

Pertraktacje z Ciechocinkiem są 
w toku. Decyzja zapadnie w dniach 
najbliższych.

TABELA LIGI WETERPOLO- 
LOWEJ wygląda obecnie następu­
jąco: 1) EKS Katowice 2 gry 4 pkt. 
st. br. 9:1, 2) AZS. Warszawa 2
gry 4 pkt. st. br. 8:4, 3) Makabi 3 
mecze 2 pkt. st. br. 4:11, 4) Craco- 
via 3 mecze 2 pkt. st. br. 5:15, 51
Hakoah Bielsko 2 mecze 0 pkt. st. 
br. 4:9.

B oks

DELFIN — ŻAGIEW 7:0 (5:0). 
Wczoraj rozegrany został mecz wa-

SCHMELLING — BRADDOC.K 
O BOKSERSKIE MISTRZOSTWO 
ŚWIATA. Nowy Jork, po nieoczeki­
wanej porażce Baera, wykazuje wiel 
kie zainteresowanie dla b. mistrza 
świata, Maxa Schmellinga.

Jimmy Johnston, znany aranżer 
wielkich spotkań w boksie zawodo­
wym, zapowiedział, że poczynił już 
kroki celem doprowadzenia do skut­
ku meczu Braddock - Schmelling we 
wrześniu b. r.

Schmelling wyraził już telegraficz 
nie swoją zgodę na spotkanie z 
Braddock'iem.

Wesoły kącik
SZTUKA.

—  Jak  się panu  podoba Buster 
K eaton?

—  Kto to jest?
—  Co, nie zna pan B ustera  Kea 

tona? T o  przecież ten słynny ak ­
tor, k tóry  nigtjy się nie śm ieje.

—  I to je s t sz tuka  w  dzisie j­
szych kryzysow ych czasach?!

Z WYPRACOWAŃ SZKOLNYCH.

„G rzyby rosną ty lko w m iej­
scach w ilgotnych. D latego  też 
p rzyb ie ra ją  k sz ta łt p a ra so la" .

„P esym ista  to  człow iek, k tó ry  
tylko w tedy jest zadow olony , gdy 
jest nieszczęśliw y, ale n aw e t w ów  
czas je s t on w  złym hum orze".

„M onolog —  to d ja log  n ap isa ­
ny dla jednej o soby".
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Wiadomości *całej
TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA.

W Łodzi przy ul. Mazurskiej 30 
rozegra! się straszny dram at ma! 
żeński.

Zajmujący mieszkanie w sute- 
rynie, w raz z żoną i dzieckiem, 
39-letni Józef Szulc, pijak nało­
gowy, gdy w rócił znów pijany do 
domu — został po krótkiej awan 
turze oblany przez żonę kwasem 
solnym.

Szulc odniósł straszne popa­
rzenia tw arzy i obu gałek ocz­
nych. Denat na jedno oko już za­
niewidział i lekarze w ątpią, czy 
uda im się uratow ać mu wzrok w 
drugiem.

Szulcowa, która po tym strasz­
nym podyktowanym rozpaczą czy 
nie zbiegła w raz z czteroletnim 
synkiem — została po kilku go­
dzinach ujęta i osadzona w are­
szcie.

ZWYRODNIALEC CZY OBŁĄ­
KANY.

Niejaki Iwan Olejnik z Dobro- 
wlan koło Zaleszczyk, zwabił 
swego 5-cio letniego synka Ste­
fana do piwnicy i poderżnął mu 
gardło nożem.

Przesłuchany przez sędziego 
przyznał się do winy i ośw iad­
czył, że działał pod wpływem ża­
lu, ponieważ m atka obiecała mu 
całe gospodarstw o, dała nato­
miast tylko część, postanowił 
więc zabić swoje dzieci, a potem 
popełnić samobójstwo.

Po przeprowadzeniu badania 
lekarskiego stwierdzono, u zbro­
dniarza w strząs nerwowy. Spraw 
ca  zostanie odesłany do zakładu 
leczniczego celem stwierdzenia, 
czy w strząs ten zaszedł w chwili 
popełnienia czynu, czy też jest 
następstwem  reakcji po dokona­
nej zbrodni.

KARY ZA ZATRUDNIANIE PRA­
COWNIKÓW W NIEDZIELĘ.

Przed Sądem okręgowym w
Sosnowcu odbyło się kilka spraw 
administracyjno - karnych prze­
ciwko właścicielom zakładów 
przemysłowych o zatrudnianie ro 
botników w dni świąteczne.

W  wyniku rozpraw oskarżeni 
skazani zostali na zapłacenie
grzywien od 200 zł., wzwyż z za­
mianą na areszt. Między innymi
skazani zostali: piekarz Kac z
Sosnowca, właściciel zakładu sto 
larskiego Oliwa i kuśnierz Te- 
nenbaum.

SAMOBÓJSTWA BEZRO­
BOTNYCH.

W  pobliżu wsi Dłoń pod Rawi­
czem wykryto w tych dniach w i­
sielca.

Dochodzenia ustaliły, że wisiel 
cem jest 36-Ietni Ludwik Popraw  
ski z Sarnowy pow. rawickiego. 
Jak stwierdzono, Poprawski, ma­
jący na utrzymanie żonę i dziec­
ko, był od dłuższego czasu bez 
pracy.

Celem przyniesienia żywności 
dla żony i dziecka udał się denat 
do Zielonegodębu, gdzie zamiesz 
kują jego rodzice. W edług przy­
puszczeń, w drodze powrotnej 
powiesił się Poprawski na drze­
wie, przy drodze wiodącej do So- 
biadkowa.

Pod Lwowem na torze kolejo­
wym między mostem kulparkow- 
skim a wuleckim na kim. 4.3 rzu­
cił się w zamiarze samobójczym 
pod koła pociągu osobowego Nr. 
322, zdążającego ze Stanisławo­
wa do Lwowa, 21-letni ślusarz 
Józef Łukajewicz, zam. przy ul. 
Bilińskich 56. Desperat poniósł 
śmierć na miejscu.

PUDER SPOWODOWAŁ 
ZAKAŻENIE.

W  Grudziądzu zdarzył się w y­
padek śmiertelnego zakażenia 
wskutk zabiegu kosmetycznego.

P. Jadw iga Rędzina, żona po­
rucznika 65 p. p. usunęła prysz­
czyk na tw arzy i rankę zapudro- 
wała. Po kilku godzinach na tw a­
rzy pojawiły się objawy zakaże­
nia, które mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej rozszerzało się 
coraz bardziej.

Po paru dniach nastąpił zgon.
ZNÓW SAMOBÓJSTWO 

UCZENICY.
W Łuaku usiłowała popełnić sa­

mobójstwo przez wypicie esencji o- 
etewej Anna Doroszenko, uczenni­
ca VI k i  miejscowego gimnazjum 
ukraińskiego. Powód usiłowanego 
samobójstwa — nieuzyskanie pro­
mocji do klasy następnej, Doroszen 
kównę w stanie ciężkim przew ie­
ziono do szpitala.

CZŁOWIEK - ZWIERZĘ.
Niejaki W ładysław Bazel, fornal 

dworski w Wysokiej Strzyżowskiej 
pow. Rzeszów, w czasie nieobec­
ności w domu swej żony Zofji —- 
zabił jej nieślubne dziecko, 3-letnią 
córeczkę Marjarmę, Kazimierę Daj- 
tel. Zbrodniczy fornal zadał śpią­
cemu dziecku cios pięścią w gło­
wę, tak, że nastąpił krw ootk w e­
wnętrzny mózgu. Po kilku minu­
tach dziecko zmarło. Jak  się oka­
zuje Bazel chciał usunąć w ten spo 
sób nieślubne dziecko żor.y, k tóre 
go nie cierpiał. Sprawcę zbrodni 
aresztowano.

n MORDERCZYNIE 
PRZED SĄDEM.

Przed sądem Okr. w Bvdgosz- 
czy stanęły dwie młode kobiety, 
M ałgorzata Ossowska i Irena z

Karlińskich Żakowa, które w ćn. 
1 lutego b. r. zgładziły ze świata 
zamieszkałą w Bydgoszczy przy 
ul. Gdańskiej 136, 76-letnią Marję 
Niezgódzkę, by zabrać zł. 8.50, 
stary zniszczony płaszcz, dw c ko 
szule damskie, 5 par pończoch, 
kaftaniczek, lampę naftową, 3 zu­
żyte garnki, 10 kg. kartofli, kilo­
gram cukru, 3 jaja, jedną, poma­
rańczę i kaw ałek czekolady...

Ossowska uderzyła starusskę w 
głowę młotkiem, powodując w 
ten sposób zdruzgotanie tylnej 
kości czaszki i przekrwienie móz­
gu. co w kcrtsekwencji spowodo­
wało śmierć, Żakowa oskarżona o 
udzielenie słowem i czynem po­
mocy Ossowskiej w  popełnieniu o- 
hydnej zbrodni.

Po dłuższe] naradzie sąd ogłosił 
wyrok, w myśl którego M ałgorza­
ta Ossowska skazana została na 
dożywotnie więzienie, oraz bezter 
minową u tratę  praw  obywatel­
skich, zaś Irena Żakowa na d w a­
naście lat więzienia i 10 lat utraty  
praw,

GOSPODARZ POSTRZELIŁ 
LOKATORÓW.

Do krwawego zajścia doszło w 
Łopiennie na tle zatargu miesz­
kaniowego pomiędzy 32-letnim Jó 
zefem Jankowskim, właścicielem 
realności, a lokatoram i: małżonka 
mi Konstantym i Franciszką Bruk 
wickimi.

Podrażniony gospodarz wystrze 
lii k ilkakrotnie z rewolweru, ra ­
niąc Brukwickiego w rękę i r >gę, 
a żonę jego w ramię. Rannych 
przewieziono do szpitala w W ą­
growcu. Jankowskiego policia uję 
ła i osadziła w areszcie.

Zwycięstwo listy socjalistycznej
w wyborach w  Paruszowcu

/Ju ż  kilkakrotnie pisaliśmy o prze 
śiadowanau socjalistów w Zakła­
dach Nikłowyoh w Paruszowcu pod 
Rybnikiem. Przeciwko naszemu ru ­
chowi skupili się enpeerowcy, „sa- 
natorzy" i kierownictwo fabryki/ 
Starostwo w Rybniku nie zapośred 
niczyło do pracy ani jednego człon 
ka naszej organizacji. Mimo to, na­
si towarzysze wytrwali w  walce ' 
mogą poszczycić się bardzo dobre- 
mi wynikami swej pracy. Na czele 
naszego ruchu stoi tam tow. Szy- 
puła.

Onegdaj odbyły się w Zakładach

Niklowych wybory do rady zak ła­
dowej. Przeciwnicy nasi połączyli 
się i utworzyli- jedną listę, ażeby 
przy pomocy kierow nictw a fabry­
ki, władz i kleru łatwiej pokonać 
nasz ruch.

Wyniik wyborów przyniósł im a- 
toli druzgocącą klęskę. Socjaliści 
zdobyli bowiem 75% wszystkich 
głosów i 4 mandaty; przeciwnicy 
nasi otrzymali zaledwie 1 mandat.

W ybory powyższe są także do­
wodem, jak wyglądają wyniki tam, 
gdzie istnieje swoboda głosowania.

Walka ceglarzy
o zawarcie umowy zbiorowej

(Kor. własna).
Robotnicy celglarscy w Przem y­

ślu rozpoczęli u progu sezonu ak ­
cję o zawarcie umowy zbiorowej i 
podwyżkę głodowych płac.

Akcja, trwając od kwietnia nie 
została dotychczas ukończona. W 
maju podpisali dwaj właściciele 
cegielń (w Przemyślu jest 5 ce­
gielń) umowę zbiorową i przyjęli 
wszystkie warunkij, wysunięte 
przez związek zawodowy. Robot­
nicy uzyskali m. in. 10 proc, pod­
wyżkę płac.

Minęło zaledwie dwa tygodnie 
od chwili podjęcia pracy w jedne] 
cegielni, a już właściciel cegielni, 
p. Freudenheim, złamał umowę

zbiorową, nie chcąc robotnikom 
wypłacić stawki według zawartej 
umowy. Po interwencji kierow ni­
ctwa związku robotników  ceglar- 
skich wypłacił przedsiębiorca ro ­
botnikom stawki według umowy, 
zwalniając jednak wszystkich ro­
botników bez ustawowego w ypo­
wiedzenia.

Robotnicy w odpowiedzi na po­
stępowanie przedsiębiorcy porzu­
cili pracę.

S 'rajkuje ogółem 350 robotni­
ków.

Robotnicy ceglarscy są zdecydo 
wani wałczyć za wszelką cenę o 
zwycięstwo swoich postulatów.

Katastrofa kolejowa w  Koluszkach
Ośm ioro dzieci rannych

W Koluszkach w czasie prze ta­
czania pociągu, k tóry  szedł z Ł a­
dzi - Fabrycznej i miał być dołą­
czony do pociągu idącego na Kra 
ków oraz Zakopane, w skutek zbyt

silnego pchnięcia przetaczającej 
lokomotywy nastąpiła katastrofa- 

Dwa wagony osobowe zostały 
uszkodzone, przyczem rannych 
jest ośmioro dzieci.

Pełna tabela loterji
2-gi dzień ciągnienia I-ej k lasy  Loterji Państw*

I i Ił ciągnienie
Główne w ygrane

2.000 zł. — 36611.
Po 500 z l  —  23266 30240 82278

175325.
Po 400 zł. — 3240 5625 23286

40962 50703 145172 148865 159611
160853 164757 176609.

Po 200 zł. — 4121 14927 43134 
52650 59621 60683 71750 77800
S2818 88235 90279 90861 116316
120147 137564.

Po 50 zł. — 15182 18056 20754 
22324 24880 26305 35143 36203 36882 
43334 43866 44298 53924 57911 63461 
64596 81323 81753 82351 83458 96997 
105131 105797 112645 123512 133633 
143135 157127 160350 173663 172002 
172645 174178 176523.

tąr -r-— -ł s. •

W ygrane po 50 zł;
072 1129 709 2303 581 628 723 3313 

940 70 4046 82 147 406 518 5389 962 
6306 32 7086 89 8604 762 9638 93 
10020 27 774 964 11240 624 34 13250 
347 737 856 14302 592 15878 16227
495 17131 308 97 513 655 62 18157
351 19437 829 20512 21257 803 979 
.2?083 286 301 524 77 833 45 956 96 
23061 63 75 333 35 427 541 24122 346 
85 531 637 889 25014 44 165 66 557 
689 873 26103 294 225 54 505 42 767 
27544 63 94 621 728 834 51 99 928
28264 369 563 82 29068 291 330 76
436 638 715 872 98 999 30089 414 843 
31644 32140 64 408 689 91 771 815
956 87 33041 116 274 622 818 66 918 
34039 299 440 480 84 913 35299 647 
3&711 37 37168 452 506 635639 659
930 65 81 38416 39360 517 76 653
40369 507 731 888 41179 282 331 475 
719 946 42251 692 896 951 43742 44043 
62 361 417 710 815 45808 46405 505 
79 95 788 47125 446 880 980 48223 
323 50Qó03 35 42 703 94 938 49270 
680 701 843

50089 140 52 498 512 709 826 51111 
314 711 63 829 927 46 52036 173 369 
95 664 878 922 53032 127 41 248 362 
627 46 754 975 54362 541 710 857
55304 590 491 577 873 957 57057 267 
363 58161 417 82 521 845 98 976 59037 
264 323 418 541 63 643 827 97 909.

60237 73 367 527 625 742 79 861 
925 61063 251 61 310 24 28 51 403 80 
539 52 677 62384 459 597 708 63234 
328 47 490 595 616 771 955 64038 161 
72 261 405 48 96 624 802 76 988 65259 
932 66140 52 245 509 92 67026 314 32 
523 625 68092 244 314 537 760 809 88 
69150 346 61 428 805 96.

70555 60 618 849 908 80 71040 235 
327 58 529 40 636 72053 394 485 517
649 832 73044 55 78 134 44 572 64-1
705 27 56 901 24 74028 230 52 932
75036 135 40 203 77 558 782 76050 33 
841 93 77203 486 865 903 74 78044 183 
549 739 852 79123 501 674.

80459 810 945 81017 149 209 364
780 842 986 82067 128 202 326 488
646 740 817 83114 30 54 409 796 881 
84241 80 370 493 756 898 85881 86202 
339 78 520 650 743 870 906 87455 533 
70 843 88153 484 745 843 78 947 89007 
243 377 485 570 714.

90149 223 415 838 921 91312 h>2 
91 501 806 92010 193 402 57 605 725

816 49 913 41 93324 441 500 47 780
914 30 94016 69 73 131 559 %  966
95220 439 575 923 96209 708 840 43
97002 239 713 835 934 98068 100 2-3
344 448 87 657 63 711 811 14 99348 
934 56

100732 92 928 86 101530 656 739
102622 835 58 108318 687 93 770
104233 334 89 425 710 830 105829
988 106122 282 324 604 39 92 836
107111 23 44 214 404 88 774 916 
108062 180 90 350 697 775 109104 
41 284 340 407 92.

110271 479 509 23 96 617 76 868 
905 111019 88 589 641 730 998
U3034 210 74 324 494 554 89 736 
85 866 114513 20 52 771 925 115073 
619 60 116022 29 257 397 531 879' 
914 117211 412 59 824 937 118254 80 
386 570 974 119400 645.

120343 454 522 695 725 848 88 934 
121410 19 31 538 788 947 122151 
463 606 823 123669 856 124036 131 
576 741 825 48 125112 05 642 45 
126298 302 487 573 879 88 127234 
530 47 621 809 128183 303 566 823 
129184 202 45 79 84 353 463 68 563 
64 864 906 73.

130204 16 55 57 351 61 452 705 
32 55 131023 241 317 47 88 702 850 
132032 169 84 216 43 325 78 410 76 
724 804 133117 50 721 134158 374
463 603 772 135158 203 88 424 796
950 136032 355 65 450 627 82 930
90 737429 71 518 734 138296 546
743 898 139171 91 92 233 58 322
414 73 518 600 830.

140571 793 842 936 141092 110 
327 459 626 29 708 61 81 823 30 
942 142013 384 544 646 826 961 
143393 434 584 895 144211 483 524 
66 76 725 15009 82 258 81 394 573 
94 625 784 800 97 936 146006 44 442 
878 926 147179 443 837 148039 765 
149284 734 99 816 150084 604 825 
958 151287 474 851.

152099 141 206 39 444 58 993
153170 516 42 44 641 863 927 43 
154378 670 774 811 155038 208- 314 
557 688 707 156014 241 302 499 644 
157236 381 95 508 654 861 932 
158220 84 507 56 658 700 159031 190 
378 472 629 860 976.

160124 55 220 665 953 161135 215 
82 416 583 618 79 703 821 29 80 
162173 267 389 992 163745 804 41 
79 164075 90 378 857 165395 580 817 
58 166471 625 971 167241 441 511 
791 168055 161 213 45 97 475 99 524 
46 649 775 803 940 61 169660 77 
972.

170294 317 928 171408 603 882
172163 264 680 91 749 173354 532 
174321 497 634 72 838 978 175271
420 616 708 896 99 176002 32 360 
611 726 946 177118 42 212 485 580 
726 178669 802 986 179047 278 363 
938 91 180059 181105 216 304 792 
845 182203 355 589 609 11 183084
209 707 63 98 886 184548.

W ygrane po 100
483 1157 653 2012 70 786 867 362.: 

4377 471 594 5024 6543 7519. 610 8642 
907 62 9402 37 64 10909 11096 147
377 519 12689 724 13144 743 907 55
14047 83 15140 346 609 16041 376 769 
17596 912 18755 20092 675 705 21006 
333 400 557 780 22006 67 689 23214

24166 25245 457 58 742 906 26198
27106 264 353 433 523 744 28232 346 
686 952 29355 30259 703 77 32694
33040 345 904 34067 66 112 325 934 
35048 218 804 36281 914 37011 108 702 

.39209 21 888 40732 880 41035 312 60 
543 725 823 77 42275 399 43121 280 
814 903 4410 835 939 45201 942 47372 
429 797 866 963 48025 550 49022 66 
366 911 72

50088 96 190 497 856 926 51106 247 
400 48 66 52358 53607 72 962 54014 
43 74 246 73 608 55507 56000 233 403 
513 73 57178 295 534 58 673 58256 532 
761 82 89 960 59349 60092 231 753
61311 779 62059 245 359 885 63032 1*3 
325 46 560 891 64213 31 73 340 544 
613 972 65038 454 84665 960 66113 
256 504 713 917 67027 321 536 895 9.51 
68394 966 69013 105 366 552 616 787 
876 70000 317 441 580 643 85 890
71123 201 523 779 72261 630 70 73136 
51 204 341 610 32 712 74071 740 897 
903 75048 147 522 747 886 76825 14 
77268 317 787 839 953 78865 71 933 
79312 95 4174 596 702 80001 551 642 
725 32 81507 685 94 849 82122 269
363 424 730 83103 398 944 84169 552 
703 85635 55 746 870 86074 379 449 
582 734 837 89 87889 88031 343 523 
98 655 854 8906? 88 253 411 90783
874 91162 71 88 228 487 524 767 974 
92076 517 863 997 93730 854 973 941U 
95208 21 547 96340 615 744 57 97380 
425 683 701 945 98508 739 81 930
99008 142 363 592,

100354 768 906 101141 S79 94 
759 102012 132 547 103028 148 096 
104162 105130 61 475 501 618 895 
106084 522 815 107058 280 362 546 
675 884 923 108022 65 92 430 637 
64 935 58 109254 663 748 110172 
216 412 656 723 854 111510 68 715 
28 112076 675 754 113052 734
114329 433 529 727 30 948 115166 
116026 198 117517 44 920 18197 442 
694 727 119041 425 528 672 703.

120448 121008 673 122112 71 331 
601 898 123058 695 812 901 124914 
125271 385 126508 76 SOI 86 998 
127028 269 416 513 837 128134 272 
314 71 828 129365 410 641 904.

130871 131018 55 237 754 32048 
412 96 133645 46 705 134400 135096 
176 460 628 858 984 136224 865 69 
951 137023 317 18 459 740 938
138151 232 352 414 526 729 983 
139354 88 543 617.

141312 531 600 31 778 142271 577 
688 851 143133 650 144406 924 65 
145758 146622 981 147144 70S
148891 149063 506 72 515000 168 
203 55 674 151029 275 929 759.
175 154021 240 303 20 155041 93 
745 848 913 156270 525 804 26 33 
157411 677 158010 161 72 342 89 
457 921 159344 516 669 160399
161074 773 162239 311 468 503 92 98 
670 163488 588 937 164599 718 837 
996 165958 166145 265 362 708
167266 800 168361 169165 471 565 
690 733 170071 257 554 955 171284 
307 172447 728 0 962 173017 567 879 
174113 403 175096 564 954 176231 74 
327 93 403 523 838 73 177771 845 
178289 469 574 179492 523 691
180089 106 368 751 902 38 87 181612 
34 701 182094 230 323 702 836 183774 
883 184226 545 608 741.

III c iągnienie
W ygrane po 50 zł.

2348 4090 141 769 5408 6389 526 
28 706 829 11688 12350 489 13029 14395

495 15269 16238 17233 18005 83 640 
19898 20171 497 21943 22347 880 23368 
598 24519 94 772 26840 27448 837 956 
28058 62 100 717 29294 666 887 

32389 871 32293 631 859 34167 414 
35011 18 527 648 36356 456 38321 589 
644 913 39911 52 40145 71 534 623
42390 745 43165 44829 45161 247 655 
46655 47731 49 48162 511 796 49233 
77 394 729 882

50126 41 51036 419 55 609 923 53306 
466 533 926 54644 55512 56665 970 95 
57725 5S584 652 60404 947 61868 62538 
981 63068 856 77 944 64276 381 769 
880 65088 239 488 615 66351 895 955 
67418 45 737 68097 767 90 900 699SS 
70044 534 682 71323 964 82 72354
72836 73581 920 74263 75070 76000 217 
505 768 89 77117 250 369 78268 560 
796 79036 260 320 499

80089 556 857 950 81206 3022 509 
789 939 83 82100 771 83679 84013 547 
49 650 85049 447 608 86141 331 406 
872822 89 89787 90136 91055 181 970 
92063 468 93058 477 94024 289 506 
95316 336 70 96184 346 484 868 977 

100391 624 32 709 101455 559 664 
846 101499 871 935 79 103152 561
104007 967 94 105107 406 70 106259 
368 521 645 842 107 956 108137 283
474 603 836 109230

110074 86 141 406 789 91 810 111844 
112511 113064 343 639

114385 115227 588 643 885 116295 
573 764 117147 462 954 118376 478 
807 119741 120267 361 510 88 782 
121430 782 985 122655 812 65 938 
123288 921 124879 953 125372 564
669 126131 459 79 800 128197 276 
541 747 853 129305 771 920 130943 
131047 187 133141 312 827 134183 
833 908 135119 43 52 226 401 546 
697 972 95 136378 877 588 882 138264 
663 140108 244 596 844 142163 200 
650 143077 992 144109 588 917 
145735 85 924 87 146189 778 888 
943 147715 148380 761 149228 424
508.

150210 657 151510 848 152070 601 
153881 953 154166 905 155099 167
716 821 156450 81 157036 148 711 14
158525 159323 161075 610 52 162086 
131 994 163384 605 897 164859
165109 70 77 287 866 166314 445
800 45 167028 171 319 852 168039
659 169437 568 871 170930 171396 
172312 88 551 621 52 819 173011 357 
505 97 174085 137 465 554 76 743 

175161 363 421 650 882 176058
807 49 177318 631 178320 179142 
449 591 922 180303 181065 89 151 
437 182141 74 439 98 183683 832
184722.

W ygrane 100
193 10170 3813 2469 3591 642 7273

911 8277 837 9264 605 11589 848 894 
12157 15300 16652 904 18319 42 60 
19961 23600 24 24070 142 807 44 25860, 
76249 450 712 30155 297 322 31929 
32961 33346 34232 436 360522 66 37115 
17 210 535 858 39272 770 40306 41467 
42315 885 43129 528 620 30 44364 464 
45425 46109 557 47486 49471 613 

50184 612 733 933 51169 355 812 21 
52077 170 324 978 55663 745 52 57562 
58473 899 59578 986 60077 810 61229 
920 62749 63138 591 64304 617 65203 
682 706 66238 607 67833 68232 902
69138 212 70107 721 71172 536 72220 
56 505 673 73603 74293 75594 76748 
77238 459 837 78442 79893

80118 245 309 890 922 81649 82776 
84126 707 85104 643 719 87819 88578 
89886 90186 407 92400 583 874 93957

95370 434 609 96303 532 632 809 97244 
604 98422 907 99333 479 101133 76 395 
558 641 101432 759 103323 436 873 
104380 105484 862 107202 20 799
108098 109434 110376 111051 286 816 
973 113437 567

15301 4 775 960 116553 938 117110 
280 .99 452 57 82 620 118344 457 906 
119174 120057 718 121071 121
122333 1231-34 124483 987 125438 
581- 126119 202 128364 627 129078
551 622 750 826 130027 131445 774 
132508 636 134303 73 720 133845 
133845 136557 137277 339 138558
721 846 79 193328 140416 615 79 
141046 704 804 91 144186 559 881 
145682 960 67 146025 414 148181
293

150332 719 153144 655 154007 346 
155943 157886 159416 820 74 160044 
120 660 64 944 169097 333 46 460
162171 432 163087 168 93 164839
165381 491 707 166177 447 882 986 
167054 171 73 497 964 84 168023 311 
170267 709 171800 47 175644 176139 
931 1780-38 180643 704 181011 111 
385 183431 760.

!V ciągnienie
Główne wygrane

10 000 zł. — 147357.
Po 5.000 zł.— 11432 53659 161683.
Po 2.000 zł.— 37235 112233 118667 

160671 184121.
Po 1.000 zł. — 25315 39026 62326 

107071
Po 500 z l — 117133 150678 155179.
Po 400 zł. — 63354 70282 76410 

83449 138970 153761 175805.
Po"200 zł. — 28997 31027 32406 

43065 46861 58936 76568 78131 843S1 
91106 126835 135359 179857.

Po 150 zl. —  1500 3956 4564 8287 
22923 25514 33790 35418 47477 51408 
59282 62919 65491 67090 69533 71889 
78677 79173 79947 86526 89578
107395 555557 114889 118372 122802 
123932 129842 131155 131710 133233 
141966 14-5979 151704 152083 56243 
156107 163473 163645 166121 183511

W ygrane po 50 zf.
766 85 930 1618 2379 2461 33%

3591 5100 5347 6160 6856 8044 9008
10231 11044 77 868 12009 227 13857
97 910 30 15337 549 635 16709 945
17265 605 758 824 18217 33 323 49
698 19135 328 20365 23122 871 24310 
825 25163 231 811 983 26745 846 62
27096 297 880 87 28179 260 95 551 941 
29532 93 634 30116 31263 786 848 86 
971 33318 758 902 34,95 35587 671
36067 199 418 736 96 906 30 37125 794

88479 89418 844 40226 41051
42000 591 43451 44405 952 45486 
600 46280 822 957 48298 516 58
49275 401 52 675 50711 833 998
52117 384 442 791 53871 54247 888
55204 56569 913 65 57197 581 818 
58487 59569 625 60305 474 61278
361 948 54 62045 63206 419 542 785 
848 65053 327 588 66652 67044 8.34 
68842 69039 98 70302 518 56 960
71057 74 544 72057 776 73051 409 30 
800 74132 381 499 771 75303 529
664.

76066 199 819 77235 577 78255 63 
315 824 79009 782 852 63 80705 81348 
988 82216 467 551 83395 590 84192 699 
852 960 85663 904 86321 87467 628
8203 376 705 97 89457 725

90044 45 87 82664 91125 691 720

92419 93352 615 856 9*389 87 747 64
850 955 95395 750 96006 413 749 938 
97099 404 775 98755 988 99241 904 91

100044 202 321 757 979 101566 766 
102260 716 103037 67 635 702 803 967 
105955 106207 344 547 929 107278 357 
617 1 OS284 662 908 109180 471 

110327 38 760 991 111102 216 354 
473 544 112975 113300 729 83 114597 
976 115064 130 713 804 116451 661 
117300 831 118145 73 299 590 666 93 
818 977 119658 120564 726 69 979 
121133 235 877 122027 4*6 83 87?
123C69 292 361 565 124024 339 642 89l; 
125341 730 946 76 126600 127506 784 
128150 208 422 609 31 802 129542 95S 

130225 131425 691 132316 554 133424 
613 93 134201 737 135278 474 136122 
79 307 543 94 951 137066 92 994
138170 632 76 139202 29 541

140143 141854 143112 846 144232
777 145182 798 146538 638 147085
148166 507 149404 760 78 150227 437 
150015 706 8 152411 838 153084 174 
591 704 942 154473 620 28 155166-5* 
927 156063 343 701 822 158241 622
1509276 971 160169 161636 162174 412 
805 909 163099 495 509 35 164382 590 
924 165322 502 166003 307 675 944
167179 239 456 57 168391 502 169*9 
239 817 170096 283 382 547 604 171826
910 172087 648 173049 282 738 174521
851 175902 176518 177078 838 178174 
347 94 719 179182 533 740 180139 424 
978 181047 182122 71 221 357 183309
717 947 184564 924 54

W ygrane po 100 zł.
516 1131 2575 3638 71 5816 6593 

7014 8409 592 9631 863 11094 162
12137 13597 14187 843 15114 283 352 
17542 18945 19604 809 20835 21195 741 
22518 23306 887 24446 25225 412 910 
26083 27614 775 921 28498 591 29709 
909 31887 33183 

40589 670 42469 43826 44483 906 
45089 46511 769 47480 608 64 767 
48630 710 49370 979 51188 531 53381 
54481 598 55458 56837 57961 58010 
834 913 60144 388 936 61084 195
62107 461 737 76 64678 984 65076 
370 713 67117 715 946 68051 868
69440 515 795 71356 434 878 912 
72390 548 73255 323 83

76688 77281 78117 79097 959 84481 
81309 973 83295 84420 512 737 86046 
387 87053 582 799 88162 92 314 972 
89461 73 9067 91 554 92192 726 894 
93716 800 94036 95761 96593 807 80739/ 
833 98284 99392 652 100614 794 862
911 70 101360 %  103063 591 620 727 
104530 669 798 107844 108932 10949! 
110078 196 556 605 84 1169 35 111831' 
112761 77 113240 380 853 976 114037 
49 423 115024 599 116613 118897 120234 
315 688 773 121061 138 44 234 833
122135 311 123090 576 705 124548
126656 127276 831 128144 129308.

130972 131319 556 992 132574 133419 
134265 900 135135 387 136013 195 329 
526 137142 475 139251 499 606 141411 
677 142302 997 143181 572 144030 
145252 787 146211 486 535 147191 394 
930 149716 150371 541 710 151801 4* 
58 152060 863 -153009 198 220 39:
153009 18 220 397 154344 713 995
155117 063 348 157120 736 848 159055 
737 160372 991 162674 163281 405 65 
164123 326 957 165216 795 860 961
166168 292 942 167371 553 169020 265’ 
369 171497 173762 174041 198 175060
718 176005 128 899 982 177359 179713 

180239 673 181909 182190 183511
29 184536.
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Co słychać w Warszawie?
N R . 1 8 8

ZABÓJSTWO W  PARKU 
„100 POCIECH".

W  parku rozrywek „100 P o ­
ciech" (ul. Zygm untow ska) przy 
wejściu na  d rew nianą salę tańca  
stał elektrotechnik, czasowo zas tę­
pujący ^biletera, 29-letni Józef Su­
choń (W itebska 3). W  pewnej 
chwili, już pod koniec zabaw y, na 
salę tańca usiłowało wejść  bez 
biletów kilku podchmielonych męż 
czyzn. Suchoń nie chciał wpuścić 
„gapow iczów ". W ów czas  wynikła 
sprzeczka, a następnie bójka, w 
czasie której jeden z podchm ielo­
nych mężczyzn ugodził nożem w 
brzuch Suchónia, poczem wszyscy 
uciekli. Rannego przewieziono do 
pobliskiego szpita la  Przem. P a ń ­
skiego, gdzie w kró tce  zmarł.

W  RADOŚCI ZASTRZELONO 
POLICJANTA.

W  pobliżu stacji kolejowej Ra­
dość, 37-letni Józef Biniszewski, 
posterunkow y —  kom endant w a r ­
ty policyjnej w Radości, ub rany  po 
cywilnemu, podążał w  stronę s ta ­
cji. W  drodze padł strzał.  Kula u- 
godziła Biniszkiewicza w  brzuch. 
Ranny, mimo dotkliwego bólu, zdo 
łat w yjąć  rewolwer i wystrzelił 
d w a  razy w  stronę strzelającego, 
poczem dowlókł się do stacji. Na 
odgłos strzałów  nadbiegli po l i­
cjanci z w arty  i ujrzeli na  drodze 
jak iegoś mężczyznę, postrzelonego 
w  czaszkę. O w ypadku  zaa larm o­
w ano  komendę oolicji powiatowej 
w  W arszaw ie.  Rannych: Biniszew 
skiego i zabójcę —  jak  się o k a z a ­
ło 27-letniego W ładys ław a  Jesio­
tra, mieszkańca wsi Zagóżdż, prze 
wieziono najbliższym pociągiem 
do W arszaw y.  Lekarz P ogotow ia  
skonsta tow ał już śmierć Jesiotra. 
Pos. Biniszewskiego w  stanie cięż­
kim przewieziono do szpitala św. 
L>ucha, gdzie nie odzyskaw szy  
przytomności zmarł. Dochodzenie 
w  toku.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
Przy ul. Smoleńskiej 13, otruła 

się kwasem solnym 22-letnia Bro­
n is ław a Szarlejowa, przy  mężu, 
zam. tamże.

34-letnia Fajga Fajersztejnowa, 
przy mężu (Radom), o truła się kre­
ozotem w  bramie domu Nalewki 
21 Desperatom pomocy udzieliło 
Pogotowie, poczem Szarlejową 
przewiozło do szpitala Przemienie­
nia Pańskiego.

W ystrzałem z rewolweru w g ło­
wę pozbawił się życia Mikołaj Szu 
ten, zam. w  Chotomowie, gm. J a ­
błonna. Przyczyna sam obójstw a 
narazie nie ustalona.

W  ruinach pałacyku Marysieńki 
w  W ilanow ie znaleziono wisielca 
la t  około 65. P rzy  denacie nie zna 
leziono żadnych dokumentów.

S twierdzono, że znalezioną pod 
parkiem Młocińskim topielicą b y ­
ła  samobójczyni 20-letnia Anna 
Gotow ska, służąca (M okotowska 
57), nieuleczalnie chora.

PRZY PRACY.
W  fabryce pudełek  przy ul. Mi- 

reckiego w  czasie obsługiwania 
maszyny, odniosła  rany prawej rę­
ki Kępińska Janina, lat 39 (Prosta 
34).

POBÓR ROCZNIKA 1914.
W  poniedziałek, 24 b. m. winni 

s taw ić  się przy ul. Stalowej 73: w 
komisji poborowej Nr. 1, poboro­
wi zamieszkali w  3 i 4 dzielnicach 
XXVI komisarjatu P. P., w komi­
sji Nr. 2, zam. w 8 i 9; dzielnicach 
VI kom. P. P., w komisji Nr. 3, 
zam. w  15 i 16 dzielnicach V kom. 
P. P., wreszcie w komisji Nr. 4, 
zam. w 5 i 6 dzielnicach XIX-XXII 
kom isar ja tów  P. P.

448 RUDER.
To w  reformy mieszkaniowej, ba 

da jąc  zagadnienie ruder w  W a r ­
szawie, otrzygiało od urzędu in- 
spekcyjno -  budow lanego  Zarządu  
Miejskiego dane, że w  W arszaw ie  
istnieje, specjalnie w  9, 10 i 13 ko­
m isariatach P. P. około 200 nieza- 
rejestrowanych pod tym względem 
budowli, k tóre w ym aga ją  zb u rz e ­
nia. Pozatem we wszystkich pozo­
stałych komisarjatach istnieje 248 
objektów, które, ze w zględu na 
bezpieczeństwo publiczne, w y m a ­
gają  zburzenia; w obec  słabego 
rozwoju ruchu budow lanego  spra 
w a  ta jest nieaktualna.

SPRAWOZDANIE NADZORCY 
ELEKTROWNI.

Ze sp raw ozdan ia  nadzorcy  Elek­
trowni inż. A. Ktihna wynika, że w 
stosunku do abonen tów  daw ny za­
rząd elektrowni nie przestrzegał 
w arunków  um ow y koncesyjnej; nie 
w ydaw ano  abonentom odpisów u- 
m ów na dostaw ę energji elektry­
cznej., schemat um ów  z ab o n e n ­
tami nie odpow iada ł ściśle w aru n ­
kom koncesji, w  um owach nie p o ­
daw ano  cen obowiązujących, opla 
tami stemplowemi obciążano ab o ­
nentów, abonentom, którym nie 
w ypada ł rabat,  nie posyłano rocz­
nych obrachunków , abonentom ko 
rzystającym ze specjalnych stacyj 
transform atorow ych, wliczano do 
spożycia s traty  transform atora ;  in­
nym znów abonentom obliczano 
zbyt niskie rabaty.

Dopiero w  1934 r., na skutek 
zorjentowania się abonentów  i 
zgłoszenia masowych reklamacyj, 
e lektrownia przeprow adziła  przeli­
czenia w stecz i zwróciła abonen­
tom dobrowolnie 1.215.504 złote 
43 gr. (B.I.P.).

Kwiaty i fzymzy

Wyścigi konne
ZAPISY NA DZIŚ.

Gon. 1. 1600 zł. dla 4-1. i st. og. 
i kl. Dyst. 2100 m tr. F lit, Barka, 
K inga B.W., Lorraine, Maja III.

Gon. 2. 1400 zł. dla 3-1. i st. og. 
i kl. Dyst. 1600 m tr. Tour de Valse, 
Menada, Aclimed, P arys II, Tosca, 
Handicap, Gravelotte, Solwegja, K ar 
tagina.

Gon. 3. 1400 zł. dla 3-1, i  st. og. 
i kl. Dyst. 1600 m tr. Anteusż, Fane- 
ga, Madelon II, Espanola, Dell, Bon- 
ne-Aventure, Ilonka, Pogrom II, Re­
gent.

Gon. 4. 7000 zł. Gonitwa z płotami 
dla 4-1. i st. koni. Dyst. 3600 m tr. 
N urt, Rustan, Fulgor, Valibal, Gor­
don, Prince Galahad, Minerwa II.

Gon. 5. 2200 zł. dla 4-1. i st. og. 
i  kl. Dyst. 1800 m tr. Los, Ingusz, 
Temida, Wicher III, Satrapa, Mo- 
mus II, Mr. Pinch, Jum ar.

Gon. 6. 3000 zł. dla 4-1. i st. og. 
oraz 4-1. kl. Dyst. 1600 m tr. Gen­
try , Los, Jaw or III , Nord, F ra jer, 
Galahad, Macedonja, Dalaj Lama.

Gon. 7. 1800 zł. dla 4-1. i st. og. 
i kl. Dyst. 1600 m tr. Qui pourras? 
S truna, K laudja, Fenomen, Japonja 
II, Berggeist II, Kabira, Kord, Li­
bacja, Violetta.

Gon. 8. 2000 zł. dla 3-1. og. i kl. 
Dyst. 1800 m tr. Metropol, Roret, Ta- 
jada, Gobelin, Arcachon, Lauma, Lo­
renzo, Łysa Góra, Sarm ata, Inka.

Gon. 9. 2400 zł. dla 3-1. og. i kl. 
Dyst. 2100 m tr. Ney, Kawaler Różo- 
ny, Tamano, Irak , Galkar, Lima, 
Keen.

TYPY
NASZEGO SPRAWOZDAWCY

1. Lorraine, Kinga B. W.
2. Tosca, Gravelotte, Kartagina.
3. Pogrom II, Anteusz, Ilonka.
4. Vahbalt Rustan, Fulgor.
5. Jum ar, Los, Temida.
6. Los, Jawor III, Nord.
7. Klaudja, Berggeist II, Struna.
8. Łysa Góra, Gobelin, Roret.
9. Irak, Ney, Galkar.

P an  prezydent W a rsz a w y  Sta 
rzyński zainicjował na  wiosnę te ­
go roku wielką akcję p. n. „ W a r ­
szaw a  w  kw iatach".

P an  prezydent S tarzyński był 
zagranicą  'i widział, że m iasta  za ­
graniczne toną w  kwiatach i zie­
leni, wobec czego zapragnął u- 
kwiecić i umaić także W arszaw ę .

Akcja p. S tarzyńskiego dała  pe­
wne wyniki.  Przybyło trochę ba l­
konów ukwieconych, na niektó­
rych ulicach urządzono trawniki, 
przed w ieloma oknami zaw ieszo­
no skrzynki z ziemią, a na wielu 
odrapanych murach zaczęło pnąć 
się dzikie wino.

Pięknie!
Ale oto na jednym z balkonów 

przy ul. Pańskiej —  nie wiem, czy 
już ukwieconym czy jeszcze nie 
ukwieconym —  zabity  został czło 
wiek przez gzyfiis*, który oberw ał 
się z pod dachu domu.

Zachodzi pytanie, czy nie było 
pilniejszą sp raw ą  wszcząć akcję

odnaw iania  domów, jak  to uczynił 
w roku 1928 ówczesny Minister 
Spraw  W ew n. gen. Składkowski?

Od roku 1928-29, kiedy to 
z racji oczekiwanego przyjazdu 
cudzoziemców na Pewukę, odno ­
wiono większość domów, nic w 
tej spraw ie  więcej nie zrobiono. 
F ronty  dom ów  zdążyły znowu po 
czernieć, gzym sy o b ryw a ją  się i 
zabija ją  ludzi, a  przecież kamieni- 
cznicy pobiera ją  obecnie pełne ko 
morne przedwojenne i niema po­
wodu oszczędzać ich. P rzym uso­
we odnaw ianie domów i to nie- 
tylko frontonów, lecz także oficyn 
i klatek schodowych nada łoby  sto 
licy es tetycznejszy w yg ląd  i p rzy ­
czyniłoby się do podniesienia zdro 
wotności jej mieszkańców. Czy 
W a rsza w a  ma być uprzą tn ię ta  tyl 
ko w ów czas,  gdy  spodziew any 
jest przy jazd  cudzoziemców?

Stan większości w arszaw skich  
podwórz i klatek schodowych w 
domach u rąg a  najprym itywniej­

szym pojęciom o higjenie.
Podobno  istnieją w  stolicy j a ­

kieś komisje san ita rne ,  ale na 
czem polega ich działa lność— Bóg 
raczy wiedzieć. ' Jedno  jest pewne* 
że do podw órz  i w n ę trz  domów, 
n igdy nie za g lą d a ją  i nie w iedzą, 
ja k  p rzeds taw ia  się stan san ita rny  
w  większości dom ów  w arsza w ­
skich.

Gdyby Z arząd  m ias ta  zainicjo­
w ał akcję odnaw ian ia  dom ów  tak, 
jak  to było w  r. 1928-29, m ia łaby 
ta  akc ja  jeszcze ten skutek, że kil­
ka tysięcy robotn ików  znalazłoby 
pracę przez kilka miesięcy, co w' 
pewnym stopniu przyczyniłoby się 
do ulżenia kryzysowi trap iącem u 
rodziny robotn ików  budow lanych , 
którzy w sku tek  nikłego ruchu b u ­
dow lanego  nie w szyscy  znaleźli 
zatrudnienie n a  budow lach.

M am y obecnie koniec czerwca. 
Do końca października jest jesz­
cze przeszło cztery miesiące, przez 
które m ożna wiele jeszcze zrobić.

Wiec robotników przemysłu spożywczego
W  niedzielę, dn. 23 bm., o godz. ŻYWCZEGO. w  sprawie najaktu-

10 rano, w  podwórzu przy ul. W a 
reckiej 7, odbędzie się WIEC RO­
BOTNIKÓW PRZEMYSŁU SPO-

alniejszych spraw. 
Robotnicy, stawcie się  licznie.

30-lecie pracy artystycznej Stefana Jaracza
W ielka uroczystość w  T ea trze  Wielkim

W  poniedziałek 1 lipca w Te.- 
atrze Wielkim odbędzie się u ro ­
czystość jubileuszu 30-letniej p ra ­
cy scenicznej Stefana Jaracza.

Na widowisko pod nazw ą „3 
wieki w  dworze polskim" złożą 
się fragmenty: „Zemsty", „ T u ro ­
n ia" i „Rodziny", będzie więc o-

kazja do podziwiania Jaracza,  w 
jego mistrzowskich kreacjach Re­
jenta Milczka, Szeli i Lekcickie- 
So.

Bilety zaw czasu  nabyw ać m oż­
na w  Tea trze  Aktora, w  biurze 
„ lear"  i w  Kasie Teatra lno  - Kon­
certowej.

C o  g r a ją  w  te a tr a c H ?
TEATR ATENEUM (Czerwonego 

Krzyża 20) zdobył największy suk­
ces w tym sezonie graną obecnie 
komedją muzyczną „M ądra mama".

TEATR W IELKI: Sobota „Hr. Lu­
xemburg".

Niedziela IV przedstawienie Festi- 
valu Opery Włoskiej: op. Rossini'ego 
„Cyrulik Sewilski".

TEATR NARODOWY. Dziś „W a­
chlarz Lady W indermere".

TEATR POLSKI: Ostatnie trzy dni 
po cenach do połowy zniżonych „Wy­
zwolenie" Wyspiańskiego.

We wtorek 25 czerwca prem jera 
komedji „Król" F lersa i Caillaveta.

TEATR MAŁY: Ostatnie dwa
przedstawienia, przed zamknięciem 
T eatru na okres wakacyjny komedji 
B. Winawera „Obrona Keysowej".

TEA TR NOWY. Dziś angielska 
sztuka F . i A. Stuartów „Szesnasto, 
la tka".

TEATR LETN I. Dziś fa rsa  mu­
zyczna „Ty to ja "  w opracowaniu J. 
Tuwima.

TEATR AKTORA: codziennie „ C ł^  
ry z urojenia".

TEATR KAMERALNY: Dziś pod 
kierunkiem reżyserskim Karola A<ł- 
wentowicza sztuka w 4-ch aktach Mar 
celiny Grabowskiej p. t. „Sprawiedli­
wość".

TEATR „COMOEDIA": Codzien­
nie o 8 min. 15 sensacyjna sztuka 
Kruczkowskiego „Bohater naszych 
czasów",

TEATR NA KREDYTOW EJ. Cc 
dziennie o godz. 8-ej po cenach zni­
żonych „Typ A“ .

INSTYTUT REDUTY. Dziś ko- 
medja A. Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina" w reżyserji Osterwy.

TEATR R EW JI MIGNON. Dziś 
rew ja  „Raj za 100 złotych".

Co u s ły szym y  w Radjo?
SOBOTA, 22 czerwca.

6.30 „Kiedy ranne w stają zorze". 
6.36 Gimnastyka. 6.50 Płyty. W prze 
rwie o godz. 7.20 Dziennik poranny, 
oraz pogadanka sportowo - tu rysty ­
czna. 8.05 Audycja dla poborowych. 
8.25 Wskazówki praktyczne. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał Marjac- 
ki. 12.03 Wiadomości meteoregogi- 
czne. 12.05 Dziennik południowy.
12.15 Zespół salonowy P. Rynasa i 
Z. Ledermana. 13.00 Chwilka dla ko 
biet. 13.05 Płyty. 14.30 Płyty.

15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 
Nasz handel morski. 15.30 Słucho­
wisko dla dzieci młodszych p. t. No­
we przygody Janka Wędrowniczka— 
B. Hertza. 16.00 Skrzynka technicz­
na. 16.15 Mała orkiestra P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego. 16.50 Codzien­
ny odcinek prozy: „Sarenka Naluku ‘ 
(nowelka rumuńska) C. Petrescu.
17.00 Dla naszych letnisk i uzdrowisk 
— koncert w wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. St. Nawrota z udziałem T. 
Zygadło (skrzypce). 18.00 Poradnik 
sportowy. 18.10 Minuta poezji; Ka­
zimierz Wierzyński: , .Amundsen".
18.15 Cała Polska śpiewa. 18,30 Prze 
gląd wydawnictw. 18.40 Życie kultu­
ralne i artystyczne stolicy. 18.45 Pły­
ty. 19.15 Koncert reklamowy. 19.30 
Nasze pieśni — recital śpiewaczy E 
Bendera. Przy fortepianie prof. Ł. 
Urstein. 19.50 Pogadanka aktualna.
20.00 Poznajmy przepisy finansowo-' 
rolne — wygł inż. F. Zoll. 20.10 W 
muzykalnej rodzinie — wieczór nok­
turnów i romansów. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Obrazki z życia da­
wnej i współczesnej Polski". 21.00 
Audycja dla polaków zagranicą. 21.30 
W góry, w  góry, miły bracie — 
koncert w wyk. orkiestry symfoni­
cznej P. D. pod dyr. J . Ozimińskie- 
go. 22.00 Wiadomości sportowe. 22.10 
Audycja muzyczno -  słowna. 22.30 
Mała orkiestra P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. W przerwie o godz.
23.00 Wiadomości meteoroł. dla ko­
munikacji lotniczej.

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Hrabia Monte Christo". 
APOLLO: „Bengali".

A P O L L O
P 0  C Z. SEANSÓW
CODZIENNIE
9 - 1 2 .  2 .  4 .  6 ,  8 , 1 0  
D O Z W O L O N Y

4

w roli gł.
G A R Y  C O O P E R  
FRANCH0T T O N E  
RICHARD CROMWELL —I
AKRONl „Walka o prawdę" i „W 

krainie snów".
ANTINEA: „Czarna perła" i

„Wielka Ivomedja".
AMOR: „Twe usta kłamią" i „Flip

i Flap w Legji". ... . ...
A S: „Noc cudów" i dodatki. 

ATLANTIC: „Pościg za cieniem".

HELJOS- „Ludzie w bieli" i „SHim". 
ITALJA: „Wróg we krwi“ i  rewja. 
KOMETA: „Czerwony sułtan" i re­

wja.

-  BS KOMETA —
C hłodna  4 9 ,  t e l .  6 .4 8 - 5 1

Pocz. 4, 6, 8, 10

DZIŚ

„C ZER W O N Y
SUŁTAN”  H am id)
Dzieje krwawego tyrana Wschodu, 
człowieka który był największą 

zagadką EuropyI
N A  S C E N I E  R E W J A

NOWA TOMBOLA: „Wiosenna pa­
rada" i „Księżniczka przez 30 dni", 

POPULARNY: „Toreador I ko­
biety", „Czarna Venus" i rewja.

PETIT TRIANON: „Nana" I 
„Pan bez mieszkania".

PAN: „Księżna i chhlopiec h o­
telowy".

LOS: „Dzielny chłopiec".
LUX: „Pieśń kozaka".
MAJESTIC: „Szczęście na ulicy".

ATLANTIC
X X
Zupełna nowość na ekra­

nie !
P  0  i  C I 6  

C I E K I E M
X Reżys. X
W. S. V A N  D Y K E • A

W roi. gł. 1 
WI LLI AM P O W E L L  
M Y R N A  L O Y

nm
C B t  5
t - > >  K  
o r z i
OF5H

: ; s t #  

£51 5

WYKWALIFIKOWANA nauczy­
cielka (m agister praw ) poszukuje 
odpowiedniego zajęcia w Warszawie 
lub na wyjazd. Referencje. Udziela 
lekcyj. Zakres gimnazjalny. Specjal­
ność: łacina, matem atyka, fizyka. 
Tel. 637-21.

COLOSSEUM: „Dama i bokser" 
i „Muszę być młody".
COLOSSEUM MAŁE: „Poskromi-

ciel" i „Kocha, lubi, szanuje". 
CORSO: „Czarna perła" i rewja.

CAPITOL: „Urwis" i „Scampo- 
lo“.

CAPITOL p- < ,
DOLLY HAAS 
PAWEŁ H0RBI6ER
w uroczej komedji  w/g Micodemiego

URWIS 
Z WIEDNIA 

SCAMP0L0
CASINO: „Niedokończona symfonja*1

m a je s t ic  P. 6-8.10

NA ULICY

PARTER 2.20 BALKON 1.09
Dla młodzieży wezyetkie miejsce 1.09

MASKA: „św iat się śmieje" i film
polski.
MEWA: „W yspa skarbów" i 

Tajemnica małej Shirley". 
MIEJSKI; „Tarzan nieustraszony".

W niedz. i Iw. 
p. 12,2.4,6.8.10.PAN

p. 6 - 8 - 1 0
B ing C R O S B Y  
K itty  CARLISLE

w pikantnej 
k o m e d j i  
Paramountu

Wielka Ksiątna
i Chłopiec H otelow y

w/g A. SAVOIRA.

PROMIEŃ: „Królowa niewolników" 
i „Powrót Szerloka Holmesa". 
PRAGA: „Zuzu‘‘ i  „Azef".
ROXY: „Dwie sieroty".

K I N O
f l

W olak a  14
D z iś  g łó w n y  f i lm

Dwie sieroty
i aktualności
C eny o d  54  g r.

K ino MIEJSKIE
H i p o t e c z n a  8

P o c z .  6, 8 ,  1 0  
Ś w i ę t a  4, 6, 8 ,  1 0

„ T a r z a n  
n i e u s t r a s z o n y ”

B u s t e r  G ra b b e
Ceny zniżone

MUCHA: „Niepotrzebne dziceko" 
i „Noc dla ciebie".
OKO PRASKIE: „Miłość Fraulein 

Doctor".

S -t!  lyd ileń
D o zw o lo n y

OGŁOSZENIA DROBNE
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- e  
tw óm ia: Twarda U.

A M eble gotowe sprzedaje najta- 
• 5 1 niej stolarz. Twarda 3. Wa­

runki najdogodniejsze.

(A SM  p. 6
U lg i w a ł n e

CZARY: „M iłość cowboya" 1
Buster Keaton.

FAMA.: „Malowana zasłona" i „Ja
mam temperam ent".
FILHARM ONIA; „Powrót Franken­

steina".
FORUM: „Kleopatra" i „Król cyga­

nów".
FLORIDA; „Miasto widm" i „Flip  

i Flap". • ....... .........

O k o  p r a s k i e

Miłość
f f n l i i n  Dotlor

i dodatk i
PALACE:

pla“.
„Miłość aucie" i „Ho-

P a r t e r PALACE l a l k o n

£r C h m ie ln a  9 £r-

Miłość w aucie
(Annabela — J e a n  Murat)

HOPLA!
W  roi. gł. Klara Bow

RIALTO: „Mężczyźni w niebezpiecz­
nym wieku".

RIVIERA: „Młody las".
STYLOWY: „Mała mateczka" z  Fr 

Gaal.

S T Y L O W Y
p. 4 * 6 • 8 • 10

„MACA MATECZKA"
FRANCISZKA GALL

B o h a te rk a  „C sib l"  I „ P io t r u s ia "
w  n a jn o w sz e ]  

i n a jle p s z e j  k re a c ji
W  n ied z ie lę  o 12 i 2  PORANKI

Kie

„Do-

SOKÓŁ: „Dla ciebie śpiewam" 
purą.

SFIN K S: „Turbina 50.000" i 
broczyńca ludzkości".

ŚWIATOWID: „Nie chcę wiedzieć, 
kim jesteś".

P o c i .  4„Ś W IA T O W ID ”

Muzyka ROBERT STOLZ 
W r o i .  g ł .  LIANA HAIO, GUSTAW FR0HLICH

TON; „Siostra Marta jest szpie­
giem".

UCIECHA: „Dobra wróżka".
UN JA: „Zaldewie wczoraj" i  re­

wja.

Redaktor odpowiedzialny': STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakładowe-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.
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